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Fiompromitowany minister. 9540 samolotów do dyspozycji sztabu. 


4 
francuski minister Sprawiedliwości 
tynaldi, który był wmieszany w aferę 


wiskiego, spowodował upadek >) 


netu Chautemps, 


Rok X. Nr. 27. 


Łódź, poniedziałek 29 stycznia 1934 r. 


Rozbudowa amerykańskich sił lotniczych. 


Londvn, 29 stycznia. (Tel. wł.) Wed 
ług doniesień z Tokio japonski minister 
marynarki Otsumi zakomunikował w 
senacie decyzję Japonfi domagania się 
pa następnej morskiej konferencji roz- 
broleniowej całkowitego równoupraw= 
nienia w dziedzinie zbrojeń morskich 
ze Stanami Zjednoczonemi i Anglją. Ad- 
mirat Otsumi oświadczył, iż Japonia 
powiadomi w ciągu bieżącego roku in-| 
ne państwa, sygnatariuszy morskich 
konwencyj rozbrojeniowych w Wa- 


mm Ajaponja CZUWA... 


szyngtonie i Londynie, iż dalsze utrzy- | czych na tadzie. 
manie obecnego klucza, ustalającego sto 
sunek wzajemny flot 
skich, Japonja 


mocarstw mor- 


uważa za niemożliwe. 
W interesie należytego zabezpieczenia 
swej obrony Japonja nie odstąpi od cał 


kowitego równouprawnienia z innymi- 


Równocześnie donoszą z Waszyngę- 
tonu, *ż amerykański minister wojny 0- 
publikował nowy plan pięcioletni dla 
rozbudowy amerykańskich sił lotni- 


łamordowanie sędziwego generała. Biim 


„żebrzący” bandyta. 


WSTRZĄSAJĄCE $ZCZEGÓŁY ZBRODNI. 


Wilno, 29 stycznia. W godzinach po- 
dniowych rozeszła się w Wilnie wia 
| Mość o zamordowaniu emerytowane 
% generała brygady — 72-letniego Zy- 
funta Henryka Rynkiewicza w miesz 
| lu jego przy ulicy Beliny. 
| Przed kamienica, w której rozegrał 
|* ponury dramat gromadziły się do 
| Bóźna wieczorem liczne grupy publicz- 
tości, komentujące straszliwy wypa- 
dek, 

Już pierwszy rzut oka przekonał 

ybyłych, iż dokonano morderstwa 
2 w celach rabunkow ych. 

Woki zamordowanego leżały na: 
tak na podłodze tuż przy drzwiach 
b ego gabineciku, w którym zwykł 
Yİ generał w godzinach porannych pra 
tować. Zwłoki leżały w kałuży jesz- 
SĘ nie zupełnie skrzepłej krwi, która 
licie spłynęła z kilku ran widocznych 
glowie zamordowanego. Ręce za- 
pordowanego były kurczowo ściśnięte. 
Ozycja, w której leżał, świadczyła wy 
Mownie, że nie zdążył on nic zdziałać 
p Swojej obronie, Splondrowane miesz- 
nie, pootwierane szuflady, rozrzuco- 
rzeczy mówiły pozatem | 
o pośpiechu mordercy: 


SZCZEGÓŁY ZBRODNI. 

Zamordowany ś. p. generał Rynkie' 

Cz miieszkał w Wilnie od 9 lat. Zaj- 
la wał on 5 pokojowe mieszkanie na 
|męgclem pietrze wspomnianej kamie- 
3 y. Mieszkał samotnie wraz ze służą 
+ Anną Pietkiewiczową, która służyła 
l 


niego 
od 40 lat. 
ho godzinie 9 rano, zwykłym i usta- 


4 Vm trybem, Pietkiewiczowa wysz- 
Mie miasto po sprawurki, gdzie zaba- 


a do godziny 11, Wracając z miasta 
ostrzegła, że drzwi od kuchni nawpół 
arte, pomimo że wychodząc drzwi 
„aknęła. Szybko weszła do przedpoko 
zajrzała do gabinetu pana, gdzie z 
żerażeniem zauważyła leżące na po- 
| “Odze 
zwłoki generała, 

3 Z okrzykiem wybiegła na klatkę 
hodową alarmując sąsiadów: W oka 
eniu zebrał się tłum, Na miejsce 
padku sprowadzono lekarza, który 

Cialnie stwierdził zgon. 
miej? podstawie dokonanych oględzin | 
ig szeregu okoliczności, zrekonstruo- 


do przypuszczalny przebieg zbro- 


Wszystko przemawia za tem, że za 


bóję 


TABELE OPŁAT 


na rzecz Zakładów 


| ea p Ubezpieczeń Społecznych 
i bków Tygodniowych Robotników 
| cowników Umysłowych 


Cena 50 gr 
o nabycia: 


Mia Riępmi bój „CZYTAJ“ 


» ul. Narutowicza 2, - Tel. Nr. 110-55 


y działali wedle zgóry ułożonego | — IS'letnia Józefa Krajewska, 


planu, Sprawcy mordu  rabunkowego 
prawdopodobnie od kilku dni obserwo- 
wali mieszkanie generała i w ten spo- 
sób wiedzieli, iż służąca codzień rano 
udaje się do młasta, pozostawiając w 
mieszkaniu 

generała Saimero. 

Gdy więc wczoraj służąca wyszła, 
jeden ze zbrodniarzy udając interesan 
ta lub żebrzącego bezrobotnego za- 
dzwonił do drzwi frontowych. Otwo- 
rzył generał i wówczas, po zmyłeniu 
czujności, zbrodniarz zadał mu czemś 
cieżkiem eios w głowę. 

Napadnięty zdążył jeszcze cofnąć 
się ọ kilka kroków do swegó gabieniu, 
gdzie padł brocząc krwią na podłogę: 
Wówczas bandyta (lub może już bandy- 
ci, którzy wyszli z ukrycia) zadali mu 
jeszcze kilka ran w głowę, 

W czasie przesłuchania sąsiadów Za- 
mordowanego, Stwierdzono, iż  niektó- 
rzy z sąsiadów słyszeli pomiędzy godzi- 
ną 10 a 11 w mieszkaniu zamordowa- 
nego jakieś jęki, 

Nie zwrócili jednak na to specjalnej 
uwagi, Z tego wynika, że zamordowa- 
ny zdołał jeszcze 

krzyknąć wz "e pomocy, 
lecz ciosy były tak silne, że wkrótce 
wyzionął ducha, 

Przekonawszy się, iż generał nie ży- 
je, bandyci splondrowali całe mieszka- 
nie, rabując biżuterję, pieniądze oraz 
inne rzeczy, 

Co zdołali złoczyńcy zrabować nie 
zostało narazie stwierdzone. 

Służąca Pietkiewiczowa, przebywa- 
jąca w stanie silnej depresji spowodu 
tragicznego zgonu jej gospodarza, mo- 
gła tylko stwierdzić zaginięcie niektó- 
rych rzeczy. Nie była ona jednak wta- 
jemniczona ile pieniędzy miał w miesz- 
kaniu zamordowany oraz jaką przecho 
wywał biżuterję. Stwierdzi to dopiero 


a 


bliższa rodzina zmarłego, zamieszkują- 
ca w Warszawie, którą powiadomiono 
już telefonicznie o zbrodni, 


MORDERCY ZOSTALI SPŁOSZENI. 


W miarę dalszego badania terenu, 


zbrodni us(alono niezbicie, iż 
mordu 


sprawcy 


zostali spłoszeni 

i nie zdążyłi doprowadzić rabunku do 
końca, Co spłoszyło zbrodniarzy i zmu- 
siło do ucieczki nie zostało narazie 
ustalcne, 

Przędostawszy się do mieszkania 
przez drzwi frontowe „mordyrcy zbiegli 
przez drzwi kuchenne, 


NARZĘDZIE . ZBRODNI. 


Okoliczność że morderca (ewentual- 
nie mordercy) zostali spłoszeni i uciekli 
przez tylne drzwi potwierdza również 
znalezienie w czasie przeszukiwania 
klatki schodowej, porzuconego żelazne- 
go łomu, na którym widniały ślady 
krwi. Nie ulega więc watpliwości, że ten 
łom był narzędziem zbrodni, 

W ciągu dnia wczorajszego zbadano 
szereg świadków, których zeznania mo- 
głyby wnieść trochę światła do ponurej 
sprawy i przyczynić się do ujęcia zbrod- 
niarzy, 

W tym kierunku poczyniono szereś 
posunięć i należy spodziewać się, że 
zbrodniarze zostaną wkrótce ujęci, 

Ś, p. generał Rynkiewicz brał udział 
w walce „ niepodległość w szeregach 
i.go Korpusu Dowbór Maśnickiego, 

Po wycofaniu się z wojska stałego, 
gen. Rynkiewicz wstąpił w Szeregi poli- 
cji, gdzie prowadził przez dłuższy czas 
dział gospodarczy Wojewódzkiej Ko- 


mendy Policii w Wilnie, 


Przed kilku laty wycofał się jednak 
i z szeregów políc oddając się działal- 
ności społeczno-filantropijnej. 


——AYD"— 


Okropna śmierć wieśniaczki 


podczas młocki zboża. 


Piotrków, 29 stycznia, We wsi Bisku 
pia Wola, gminy Czarnocin powiatu 
łódzkiego, wydarzył się dziś, o godzinie 


ca zabójstwa oraz przez zestawie- | g.ej rano wstrząsający grozą wypadek. 


W stodole Piotra Duraja rozpoczęto 


młockę zboża, 
Przy maszynie stanęła służąca Duraja 
którei 
czynnością było odrzucanie r  zmłóco- 


nej słomy, 

Nieostrożna dziewczyna  zbliżywszy 
się zanadto do maszyny zostałz pochwy 
cona przez tryby maszyny, Przeraźli- 
wy krzyk 

wstrząsnął powietrzem, 
Ciało nieszczęśliwej dziewczyny zostało 
kilkakrotnie uderzone o klepisko, Za- 
nim zatrzymano maszyną, Krajewska 
poniosła śmierć, 


Zmasakrowane zwłoki z rozbita śło-i 


PWSJRE: BE, 
wą, zśniecioną klatką piersiową i po- 


łamanemi rękami, zabezpieczone zosta 
ły na miejscu wypadku przez policję, 
do czasu przeprowa oględzin ko- 


misji sądowo-lekarskiej. 


—————— 


Dolar 5.55 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 5.57, w płaceniu 5.55; dolar złoty w 
żądaniu 8.95, w płaceniu 8.93; funt an- 
gielski w żądaniu 28, w płaceniu 27.50; 
rubel złoty w żądaniu 4.65, w płaceniu 
4.62; marka w żądaniu 2.10 i pół, w 
płaceniu 2:10; za 100 franków francu- 
skich w żadaniu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.54% 


W 


w o m, 


niebawem będzie 
komisjom obu 


Plan ten, który 
przedłożony własciwym 
izb przewiduje zwiększenie obecnego 
stanu 1,509 samolotów o dalszy 1.000. 
Koszt przeciętny każdego samolotu 

wyniesie 40,000 dolarów. 

Zamierzone jest siormowanie lotunej 
eskadry, składającej się z 900 samolo- 
tów, która będzie stała do bezpośred- 
niei dyspozycii sztabu generalnego. Be 
dzie ona użyta do cełów specjalnych i 
wejdzie w akcię na wypadek koniecz- 
ności odparcia ewentualnego ataku na 
granice państwa. Będzie to najwięk- 
Sza eskadra lotnicza swiata. 


m 


SZEŃ. 


PEEP ZENEADĘT " 


| CENY OGi 


"zęd tekstiem t j. t-szu strona 40 gr 
+w. mm 1 tam str, 6 tam, w Lekście ` 
gr. Qekrologi 2% gr., zwycz IS gr > 
ma 10 Ł drobne 12 gr. za wy 
4, dl ijących pracy IC gr 
3 zo o enie 1.20 gr. dla 
zgłoszenia dwukolorowe 
d jej: ogłoszenia zagranicz- 
4KOIOFPC 
eść 
acj 116 odpowiada, P. E. O. 
4 009 


UEMA LED 


Nowy premier Jugosiaw». 


Mikołaj Uzunowicz utworzył nowy 
gabinet Jugosławii. 


FABRYKA 10-ZŁOTÓWEK IB 


w zacisznej willi brzuchowickiej. 


Lwów, 29 stycznia, Po dłuższej in- 
wigilacji policja wykryła w  Brzucho- 
wicach nowocześnie urządzoną fabrykę 
iałszywych monet 10-złotowych. W go 
dzinach porannych wkroczyła policja 
do mieszkania Władysława Szustera i 
przeprowadziła rewizję, w czasie któ- 
rej znaleziono formy gipsowe, kompo- 
zycję metalowe, naczynia, kwasy i in- 
ne chemikalia, służące do doskonalenia 
odlewów. 


W chwili przybycia policji w miesa 
kaniu Szustera znajdowała się cała 
szajka fałszerzy. Prócz Szustera aresz 
towano niebezpiecznego fałszerza mo- 
net ze Lwowa Hilarego Bernowskiego, 
i Aleksandra Rabę, obu zamieszkałych 
przy ulicy Pełtewnej 4. 

Główna osobą był Bernowski, kióry 
wykonywał wszystkie czynności tech- 
niczne. Fałszerzy odstawiono do wię: 
zienia Śledczego: 


_ a. a e a aa 


Pakt polsko-niemiecki. 


Prasa niemięcka zamieszcza z okazji podpisania 10-letniego paktu o nieaśre' 


sji między Polską a Niemcami powyższą ilustrację: U góry: 1) Prezydent 
Warszawie, U dołu: 1) Pałac kanclerza w Berli- 


ścicki 2) Zamek królewski w 


Mo- 


nie, 2) Kanclerz Hitler. 


Pożar w mieszkaniu przemysłowce 


EA Niebezpieczny „Elektrolux”. EEE 


Bielsk. 29. stycznia, Wybuchł groźny 

ar w mieszkaniu przemysłowca Fe- 
dora Weinschenka w Bielsku, którego 
pastwą padły drogocenne dywany, część 
urządzenia pokoju, oraz podłoga par- 
kietowa, drzwi í okna. Szkody, wyrzą- 
dzonej przez pożar, nie zdołano dotąd 
ustalić spowodu nieobecności właści. 
ciela. 

W czasie pożaru uległa dotkliwe- 
mu poparzeniu służąca 21-letnia Marja 
Maroszek, odnosząc 

szeęreg-powaznych ran, 
tak, że musiano ją przewieźć do szpita- 


ła w Bielsku, W toku dochodzeń stwiet: 
dzono, że pożar powstał w czasie czy: 
szczenia podłogi parkietowej „Flektra 
luxem”, przez służącą Marję Maroszek, 
W pewnej chwili z aparatu wydosta- 
ły się iskry, od których zapaliły się 
czyszczone benzyną parkiety, poczem 
błyskawicznie 
rozszerzył się ogień, 
podłodze, ogarniając przemo 
czoną benzyną suknię służącej, która 
momentalnie stanęła w płomieniach, 
Jedynie szybki ratunek pozostałej służby 
uchronił Maroszkówne od śmierci. 


po całej 


Ser 
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Główne wytyczne nowej konstytucji. 


Jednolita inie 


odzielna Władza zwierzchnia 


Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Kadra obywatelska wyborców do Senatu. 


została w 
a w maj 
przez 


władz 


Nowa konstytucja, która 
sejmie ustalona dnia 26 bm. 
bliższych dniach przejdzie 
porzuca system irójpodziału 
władzę ustawodawczą, wykonawczą i 
sądowniczą, które to władze są od 
bie niezależne i równorzędne, a wpro- 
wadza zasadę 

władzy zwierzchniej 
jednolitej, niepodzielnej, znajdującej się 
w ręku Prezydenta Rzplitej. 

Prezydenta R. P. powołuje się drogą 
plebiscytówą pośród dwóch kandyda- 
tów, z których jednego wyznacza 

ustępujący prezydent, 
& drugiego Zgromadzenie Elekti 

W skład Zgromadzenia  Elektorów 
wchodzi 5 wirilistów, a to prezes rady 
ministrów, prezes Sądu Najwyższego, 
prezes Najw. Izby Kontroli, marszałko- 
wie senatu i sejmu, 25 elektorów, wy- 
branych przez senat i 50 wybranych 
przez sejm, przyczem obie te instytu* 
cje 


senat 


na 


SIC 


rów. 


nie muszą wybierać 

elektorów spośród siebie. Na wypadck, 
gdyby Zgromadzenie Elektorów wybra 
© kandydata, a prezydent na tego kan 
dydała się zgodził, wybory plebiscyto 
ve odpadają, 

Na wypadek wojny kadencję prezy- 
denta 

przedłuża się automatyczne 

aż do okresu 3 miesięcy po zawarciu 
pokoju W razie jego śmierci w czasie 
wojny następcą jego zostanie człowiek 
przezeń wyznaczony, który pełnić bę- 
dzie funkcję aż do nastania pokoju, 

Zastępcą prezydenta R. P, jest nie 
jak dotychczas — marszałek Sejniu, a 
marszałek Senatu. 

Prezydent powołuję i odwołuje rząd, 
ina prawo zawieranią traktatów 

i jest arbitrem 
w razie sporu poszczególnych władz 
ze sobą, Konstytucja wylicza dokladnie 
akty. do których 
nie trzeba kontrasygnacji. 

powołanie premjera, pre- 
zesa N. i K., gem inspektora sił zbroj- 
nych traktaty, | AS wyjatkiem. celnych, 
handlowydh-dboiraore i "oby watcli 1 
t. d, wreszcie orędzia prezydenckie, 

Sejm wybierany jest na podstawie 
pięcioprzymiotnikowego prawa wybor 


czego wybierania, ale w Konstytucji za 
to 


Należą tu: 


warte są tylko dwa przymiotniki: 
jest 

powszechność, talność, 
trzy pozostałe zawarte są w ordynacji |, 
wyborczej tak, że mogą być kiedyś w 
przyszłości drogą zwyczajnej ustawy 
zmienione. 

W każdym razie w najbliższej ordy 
nacji wyborczej wszystkie te przyrnio- 
tniki zostaną zachowane. 

Czynne prawo wyborcze do Seimul 
mają obywatele od 24 lat, a bierne od 
lat 30. Kadencja sejmu trwa 5 lat: 

Senat składa się ze 120 członków, 
z których 40 mianuje prezydent, a 80 t 
ZW, 

kadra obywatelska, 

Do kadry obywatelskiej zostaje sie 
powołanym przez senat na podstawie 
procedury  trójstopniowej, a więc na- 
przód zbiera się powiatowe zebranie 
obywateli kadrowych, którzy wybiera- 
ją delegatów na zebranie wojewódzkie, 


ja ci skolei na zjazd walny elektorów do] 
Warszawy. Fo ostatnie 


ima prawo wybierania senatorów nie-|też działaniem na szkode państwa, jako 
tylko spośród obywateli kadrowych, t|całości, oddać na podstawie uchwały 
j. posiadających czynne prawo wybor-|seimu danego posła przed (rybunami 
cze do Senatu, ale spośród wszystkich stanu, który może orzec utrate man- 
obywateli Rzeczypospolitej: datu; 

Pierwszy senat wybierają kawale- Oto są naiważniejsze postanowie- 


rowie „Virtuti Militari* i Krzyża 
podległości. 

Senat jest instytucją stałą, poszcze- 
gólni senatorowie powoływani są na 5 
lat. Tvtuł senatora 

jest jednak dożywotni. 
Prezydent ma prawo przedwczesnego 
rozwiązania senatu. 

Rząd powoływany jest na 
systemu półkancierskiego, to znaczy 
ministrowie są samodzielni, ale premier 


ną politykę rządu, na jego wniosek pre- 
zydent odwołuje i mianuje jez jv. 
Votum nieufności może zgłosić 
sejm 

w czasie sekcji zwyczajnej, 
trwającej 4 miesiące w roku. Wniosek 
uchwala się absolutną większością. Nie | 
jest on jednak wiążący dla pk 
Wiążącym staje się dopiero, gdy uchwa 
li go również senat, który ś$am nie ma 
prawa i inicjatywy w tym względzie, 
podobnie jak nie ma wogóle prawa i 
inicjatywy prawodawcy. 

Z innych ważniejszych przepisów 
konstytucji należy wspomnieć o sposo- 
bie jci zmiany. 

Może ją uchwalić na wypadek inicja 
tywy prezydenta sejm i senat zwyczaj 
aq większością, o ile nie czyni w pro- 
jekcie prezydenta żadnych zmian. Na- 
tomiast w razie inicjatywy rządu lub 
sejmu, muszą obie Izby uchwalić zmia 
nę absolutną większością - ustawowej 
liczby posłów i senatorów. 

Nowa konstytucja 

ngraniczą nietykalność poselską. 
Tylko do działań związanych z wyko- 
nywaniem mandatu poselskiego, a i tu- 


ylko 


zasadzie | RZE w7 


ma stanowisko kierujące i ustala ogól- | wpłynął projekt 


| 


taj pozwala na wypadek działań 


Nie-| nia nowej konstytucji. 


sprzę- 
zgromadzenie |cznych ze ślubowaniem poselskiem, lub 


, 


mw upadkiem Hohenzolornów 


B. cesarz Wilheim w oświetleniu prasy wiedeńskiej. 


Wiedeń, 29 stycznia. — „Reichspost' 
omawiając w dłuższym artykule 
Wilhelma, który popadł obecnie 
wicie w nie Hitlera, zaznacza, 

kategoryczna odmowa 
ponownego zaprowadzenia monarchii 
w Niemczech jest najbardziej sensacyj 
nym wypadkiem politycznym. 

Rodzina Hohenzollernów przywiązy 
wała od samego początku ruchu hitle- 
rowskiego w Niemczech wielkie nadzie” 
je, spodziewając się restytucji m 
narchji. B. kronprinz wypowiedział się 
już jawnie za Hitlerem, a także innf sy 


lost 


całki 
że 


la skę 


Projekt ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych EE 


Warszawa, 29 
| czaniu chorób zakaźnych, który w nad- 
| chodzącym 
posiedzeniu komisyjnem, Ustawa 
ciw epidemiczna dostosowana 
do nowoczesnych metod zwalczania 
chorób 
szczepień 


przy pomocy ochronnych, ' 


tygodniu znaleźć się ma na 
prze- 
została 


płymał do Sejmu. 


stycznia, Do Sejmu 
nowej ustawy o zwal- 


badań  bakterjologicznych i t. p, Wpro- 
wadza ona przymus pobierania szcze- 
pień w razie epidemji, jak również u- 
prawnia władze zdrowolne do przetrzy- 


Wilhelma. stali Sk 
partii narodowo 


i wnukowie 
amı 


| nowic 
czynnymi członk 
'cjalistycznej. 

Hitler zamierza w pierwszą roczne 

cę objęcia władzy w Niemczech obwie' 
ścić w swej mowie zapowiedziane! © 
stycznia b. r. swoją decyzję w sprawi 
nowego, politycznego  ukształłowai 
się państwa niemieckiego, wedle W7 
tycznych jednolitego syste hitters 
skiego, wobec czego dzień 30-go sty® 
mia b- r. Stanie się dla Niemiec diem 
historycznym. Dziennik zaopatruje art 
ku? swój tytułem: „Przed drugim upas 
kiem Hohenzollernów" Inne dziewiik 
wiedeńskie podkreślają, że 75-letni wii 


U 


helm dojść musiał obecnie sam do prz 
konania, że powrót jego na tron niemie 
ki jest bardzo nieprawdopodobny 

Wilhelm należy już całkowicie do 


nrze< złości. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe doby. 


(=) Na kongresie komunistycznym w Moskwa 


mywania w izolacji osób mogących się | Stulin wygłosił dłuższe przemówienie, w któram p 
stać roznosicielami zarazków. Ma to kresli wzrost przygotowań wojennych w calym 
|szczególne znaczenie przy epidemji ty-, %wiecie. Dłuższy wstep poświęcił niemieckiej tor 


| fusu piamistego, 


Rteć w potrawach. 


Smutne doniesienie staruszka. 


Katowice, 29 stycznia. W Małej Dą-|znaleziono małą butelkę z rtęcią, którą 


brówce, pow. Katowicki, zgłosił się do 
policji 80-letni Herman Braun, składa- 
jąc wręcz sensacyjne zeznanie, że 43 
letńia. córka jego, wdowa Marta Czau- 
dernowa, zamieszkała w M. Dąbrówce 
usiłowała go 


podstępnie otruć, 
Braun stołował się u swęj córki i w dniu 
tym podobno zauważył, że dolewa ona 
do potrawy jakiś płyn'* z: butelky. 
Na skutek tego. doniesienia, policja 
przeprowądziła w mieszkaniu wdoww 
ścisłą rewizję domową, w czasię której 


zbrodnia na zabawie. 


Krwawa awantura 6 północy. 


Włocławek, 


20 stycznia. Na zaba-|Fępem narzędziem 


w głowę Piotr 


wię w wiosce Janowo około północy Ziółkowski, który 


giy uczestnicy byli już po czystej z 


zinarł na miejscu: 


zropelkami wynikła awantura o ko- /awiadomione władze policyjne pro 
bietę, która przeobraziła się w bój- wadzą śledztwo, 


kę, Ww czasie bójki uderzony został! 


E a © e 
Dziecko z przeciętym językiem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Łódź, 29 stycznia. W dniu wczo|munt Urbavski. Chłopca po ufziele 


oki w godzin: popołudniowych|niu mu pomocy, 


na Chojnath został napadnięty 1 po- 
bity przez nieznanych sprawców Jan 
tzłowacki, zamieszkały 


przewieziono do 
szpitala, 


W mieszkaniu rodziców w < Choj 


przy ulicy|nach przy ulicy Piaskowej 24 opa- 
Szkoinej 14. Głowacki odniósł 4 ran|rzył się w"zątkiem Ó-letni 
ttuczunycn głowy. Ofierze zagadko |5adzaniak 


Ryszard 


Lałopcu, który ssniósł 


wego napadu udzielił pierwsze; po-| "gólne obrażenia ciała udzielił pomo 
mocy lekarz pogotowia Kasy Cho-|cv lekarz pogotowia Kasy Curych 


=vch. 

W podwórzu domu 
Nowe-Sady 45 podczas ślizganiu się 
upadł i złamał obojczyk 4-letn. „ zyc” 


Wybuch maszynki s rytusowej, E 


Pielęgniarka w 


Poznań, 29 stycznia, | 
Niezwykle tragicznemu 
uległa pielęgniarka wojewódzkiego zâ- 
kładu  psychjatryczneśo w Owińskach 
pod Poznaniem, 23-letnia Franciszka | 
Klorkówna, | 
Klorkówna przygrzewała obiad | 
na maszynce spirytusowej, | 
w pewnej chwili z niestwierdzonej na- 
razie przyczyny nastąpił wybuch i Klor- 


kówna stanęła w ladh. Ogień 


sła poparzenia 
go stopnia. Poparzone 
ręce i nogi, 

Po doraźnęm opatrzeniu na miejscu, 
ofiarą tragicznego wypadku  zaopieko- 
| wato się pogotowie lekarskie (55- i. 
 przewiozto p. Klorkównę w stanie 
dzo ciężkim do szpitala miejskiego. 


Oszustwo 13-letniego chłopca. EE 


Wilno, 29 stycznia, 

W godzinach wieczornych do kan- 
celarji Teatru Wielkiego na Pohulance 
zgłosił się mały chlopiec i. przedsta- 
wiwszy pokwitowanie biura dzienników 
Bergera przy ulicy Zawalnej, prosił o 

uregulowanie należności, 

Kasjer zwrócił jednak uwagę na dzie 
cinny charakter pisma, którem pisane 
było pokwitowanie i zapytał telefonicz 
nie Bergera cy istotnie przysłał chłop” 


MEZEM Podelrziiwi urzędnicy kancelarji teatru. 


twierdząc, że nikogo nie upoważniał do 


przy ulicy | 5-letnia Jenna Kubasiak 


podjęcia pieniędzy, Wobec tego zal 


wezwano posterunkowego, 
cą zatrzymaj, Jak się okazało b 
to 13-letni Jakób Krywicki, który do 
wiedziawszy się, iż Berger ma otrzy- 
mać w kasie teatru pieniądze sfałszowal 
pokwitowanie i usiłował 
podjąć cudzą należność, 

I3-letniego oszusta i fałszerza od- 

stawiono do wydziału śledczego, skąd 


ca z rachunkiem. Zapytany zaprzeczył | przesłano go pod opiekę rodziców. 


który htop 


W podwórzu przy ulicy Krakusa 6 
uparła i 
jprzecięła sovie język. Dziewczynkę 
przewiezjon" cd szpitala okręgowe- 
go Kasy Chorych. 


Szaty poniedziałek. 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 29 stycznia, W dniu  dzisiej- 
wypadkowi stłumiono, jednakże p, Klorkówna odnio Szym o godzinie 8-ej rano termometr 
drugiego oraz trzecią- wykazywał 1 stopień poniżej zera, 

było całe ciało |tej samej porze barometr wkiizywał| 


0| 


na ciśnienie 754,0 milimetra, 

Wiatry północno-wschodnie z szyb- 
kością do 5 metrów na sekundę. Nie- 
znaczny wzrost ciśnienia, Możliwość 
przelotnych opadów. Naogół pochmur- 
no. 


Famed. 

H. RÓŻANER 
powrócił 
Narutowicza 9. fr. II piętro 
Tel. 128-98. 

Choroby weneryczne, 


moczopłciowe i skórne. 
*rzylmuje od 8 - 10 rane : 5—8 peo. 


M TE m Z a a 
PO 2 MILJONY każdy spieszy do ko- 
lertury KURT WYTRZYC, Łódź, Piotr 
kowska 141, tel. 163-49. Zamiejscowym 
wysyłamy losy natychmiast po wplate 
niu na P. K. O. 68426 


zajęto do dalszych dochodzeń w tei ta- 
jemniczej historji, Dalsze śledztwo wy» 
każe, czy ciężkie oskarżenie córki 
przez. staruszka było uzasadnione. 


Panika w wagonie. 


Trzej pasażerowie wyskoczyli 
przez GKNO. 
Lwów, 29 stycznia, W pociągu 
Żającym ze Lwowa do Żółkwi 
rzył się przykry wypadek. 


zdą 
wyda- 


W jednym z przedziałów przewożo 
no, wieniec, żałobny;ne który jakiś pa- 
sażer rzucił zapałkę. Wieniec stangl w 


płomyeniach. 
W przedziale zapanowała panika, 
Jeden z pasażerów wyskoczył 


przez okno biegnącego pociągu, 
ślad za nim podążyli dwaj inni. 


a w 
Ogień ugaszono po zatrzymaniu po 


ciągu: Trzej pasażerowie zostali lekko 
ranni. 


ZATFLEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 

do jutra w domu, Prenumeratę 

zamawiać można poczynając od 
każdego dnia miesiąca. 


„wyższej rasy” przępowiudając smutny ` koniec t 


rosyjukie ulegiy wybitni 
cucą pom mi 


pokojowi 


teorji, 
poprawie. 
z tej strony 


unki polsko = 
Wobec Japonji 
prowadzió 


Sowiety 
ataków politykę 
Chavtempa Me 
gmi 


(—) Pomimo ustąpienia gabinetu 
stroje apoleczeństwa francuskiego nie uległy 
nię, W Paryżu doszło do nowych manifestacyj, 
Kandy 


cus których 68 policjantów zostało rannych. 


datom na premjera jest Herriot, 


(—) Senat amerykański uchwalit projekt nowyeł 

ustaw finansowo - monetarnych z poprawką aei 

rittmana upowaźśniającą prezydenta do zmnlejszen 
dolara srebrnego do 60 procent. . 

twierdzi żo Stany ZI 

grytan 
rzędźi 


(—) „Sunday Exprose" 
dnoczone wzamian ma odstąpienie przez W 
1 Franc je maerogu wysp, a w. pierwszym 
wyspy brytyjskiej Nauru į francuskich Wysp Kaha 
cych gotowe byłyby skreślić część długów wojew 
nych, 

Ameryka pragnęłaby na tych wyspach wybudo 
wać bazę moraką 1 zdołałaby w ten sposób zabósn” 
czyć sobie bezpośrednią drogę powietrzną 1 mors 
z San Francisko na Filipiny, 

(=) W dniu wczorajszym o godzinie 10-ej ra™ 
w kinie Ludowem przy ullcy Przejazd 3%, odbył ali 

przez oirok® 
oddział w toii 
Przewodnictwo 
zań przy Wto 

wydz, wykonawc? 
x Warszawy, pY% 


wielki wiec informacyjny, wwolany 
wy związek inwalidów wojennych, 
Na wiec przybyło 1.500 inwalidów, 
wiecu objął prezes maj, Wielozierski, 
prezydjalnym zasiedli: członek 
ko sekretarz gen. Modzelewski 
Wysmyk, sekretarz Grabowski | Kraska, 

Dłuższy Awe wygłosił nekrotarz Modzelewski 
Wskazujgo na-krzywdę || jake imię Qziejo w ostatnich 
czasach inwalidom wójentym i racji uszczuplonia 1% 
praw, Następnie członkowie. zarządu okr, zw. M“ 
woj. złożyli sprawozdanie ze zjazdu, wojowódzkiagi: 

Nad referatem wywiązała się dynkusja. 

Następnie na wniosek presydjum pcatanowiowć 
awrócić sig zo specjalnym memorjałem do p, Y% 
wody łódzkiego, 

(-—) Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wyraziić 
agodo na przyłączenio do Łodzi niektórych P 
mieść, liczących 30,000 mioszkuńców, Odpowiedń* 
rozporządzenie województwa ukaże się w dniach naj 


bliżuzych, Są to: Cyganka (2000 mieszkańców), 7* 
godnica (1900 m.), Nowe Złótno (8500 m), Roklele 
46720), Retkinia (2600), "Nowe Chojny (1540 m) 


Chojny B. (4205 m.), Chojny (6806) * Chojny G. (PBI): 
Antoniew - Stoków, Budy, Sikawa, Widzew, Stacji 
Widzew, Stoki, folwark Stoki t place Stoki (1440 m. 

(—) Właścicielka tajnego domu wchadzek, F! 
pienko, która nakłaniała do nierządu swe małoletf* 
córki, została ukazane przez sąd okręgowy na csto 
lata więzienia jej pomocnica Koazladg na 2 jut 
*więgllenia, a Karol Renicz na półtora roku z 34% 
azęntem, 


SZCZURY W KOŁYSCE: 


EZM Pokąasane dziecko. 


Warszawa, 29 stycznia, — Przy ulicy 
Krochmalnej 16 wydarzyła się w no: 
cy wstrząsajaca historja. 

Na I'szem piętrze zajmuje mieszka 
nie małżeństwo Miller. W nocy Millero 
wa została nagle obudzona  rozpaczli 
wym płaczem półtorarocznego dziecka. 


Po zapaleniu światła Millerowa — 
ważyła, że w kołysce znajdują S* 
szczury, które żarły dziecko, 

Dziecko niezwłocznie przewiezioi” 
do ambulatorjum pogotowia ratinkow* 
go, gdzie lekarz stwierdził liczne poš“ 
szenia. 


Nieprzytomny mężczyzna w polu. 
E 


ma Kto pobił mieszkańca Kozin? - 


Łódź, 29 stycznia. W dniu dzisiej 
szym, około godziny 5 rano, grupa 
robotników zmierzających z przed- 
mieść Łodzi do pracy znalazła w po- 
lu na przedmieściu Koziny, leżącego 

kałuży krwi mężczyznę. Niezna- 
jomry jęczał głucho, 

Zawezwano niezwłocznie pogoto- 
wie, którego lekarz przystąpił do ð- 
patrywanła rannego. Jak się okazało 
odniósł on kilka tłuczonych ran gło- 
wy, nany kłute obu rąk i lewego uda, 

az złamanie ręki. 


KOMUNIKACJA 


LódÉ-PIi 
Autobusy ma powyższej linji odchodzą 


Ponieważ stan rannego okazał 5% 


zroźny, przewięziono go. niezwłocć 
do szpitala im. Poznańskich. 
Poranionym okazał się mieszkanie 
Kozin Mieczysław Kryską; zamie$ 
raty przy ulicy Pryncypalnej 20. 
W jakich okolicznościach Krysk 
został poraniony narazie nie ustało” 
ponieważ nieprzytomnej ofiary 2% 
qadkowego wypadku nie można pr 
luchać, 
Dochodzenie prowadzi komisar) 
policjł. 


AUTOEUSOWA 
otrk ów. 


ão Piotrkowa o katdoj r ' 
od 7-aj rano do Żi-ej wiecz. z ml. Wóleznóskiej 232 przy Doaa Te Fiowym 
Czas przyjazdu godzina 130 Cena zł 840 
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Uroczystość św. Wincentego — patrona winiarzy. uznmamizmam 


Nuits z Saint - Georges w Burgundji.| że stało się nietylko ucztą Pantagruela,| wy; 
w. Wincenty jest patronem winie” | ale 


rzy. Z jakiego tytułu? Staraliśmy sie 
daremnie zbadać tę kwestję, zasięgając 
informacyj u księży, winiarzy i krajo- 
znawców, zaglądając do almanachów 
it. d. Ktoś podsunął nam wyjaśnienie, 
że wino i imię świętego mają wspólny 
początek. Nie jest to miarodajne tłuma 
czenie, ale zadowolić się niem trzeba. 

Winiarze _ Burgundji nie zastanawia 
ją się nad tem głębiej, wystarcza im 
fakt ustalony  oddawna, i dzień 22 
Stycznia, św. Wincentego; w każdej wsi 
burzundzkiej jest obchodzony uroczy 
ście, +» W jednem miejscu odbywa się 
uroczysta msza z procesją, w drugiem 
— festyn, śpiewy i zabawa taneczna, 
ździeindziej znowu program uroczyste” 
Ści jest mieszany — napoły kościelny, 
napoly świecki. 

" Jest również tradycją włościan Mur- 
tundzkich, że w dniu tym biją wieprze. 

—fab;lem w życiu swem” siedem? 
dziesiat wieprzów — oświadczył num z 
dumą stary winiarz burgundzki — a z 
nich czterdzieści w dzień św. Wincen- 
940. 

Na vamiątkę tego zwyczaju Svndy” 
kat w.niarzy w Nuits = Saint - Georges 
postanowi! uświetnić w tym roku ob- 
chód św: Wincentego wspaniałem śŚnia- 
daniem 

z ładłospisem „wieprzowym”. 
Syndykat rozporządza pięknym lokalem 
w podziemiach — piwnicą Nuiton. Za: 
proszeni na tę uroczystość, znaleźliśmy 
się w oznaczonym dniu w słynnej piwni 
ch "w towarzystwie trzystu innych 
osób, gotowych do delektowania się 
rozkoszami stołu. Jeden z winiarzy, 
organizatorów obchodu, oświadczył 
wśród ogólnej ciszy na początku sia- 
dania: 

— Panowie. mamy do spożycia 718 
kilogramów wieprzowiny. 135 metrów 
„boudin* (k. czarnej) 99 metrów kieł- 
basy i dwa tuziny szynek. Na popi- 
cie tego rozporządzamy 

tysłącem butelek wina... 

Ludzie miejscowi nie wydawali się 
zdumieni. Jeden z nich — z fanfarona 
dy zapewne — zapytał: „Na osobę?" 
Co do nas i innych gości - zamiejsco- 
wych, zdumienie było wielkie, a więk 
szą jeszcze obawa przed jednostajnością 
jadłospisu. 

Wszystko jednakże podane było 
tak wielkiem urozmaiceniem potraw, 


M. NAGODA. 


z| Znany Samolot transatlantycki 


smakoszów, tem- 
bardziej, że podano przednie wina. a 
wieprzowina pobudza pragnienie i do- 
pomaga då oceny napojów. Zresztą by- 
ło rzeczą niemożliwą obronić kieliszki 
od uwagi uprzejmych gospodarzy, któ 
rzy je ustawicznie napełniali. 


iucztą dla 


Winiarzy ilość pięciu do sześciu bū- 
telek na osobę nie przerażała. Od cza: 
su “do czasu którwz nich decydował: 
„Nie piję już ~ani kropli więcej. Chcę 
być na balu w zupełnym . porządku. 
I ładnieby mi się dostało od małżonki. 
gdyby mnie przywieziono do domu na 
wozie!“ —' Jednakże wobec butelki ze 
znaną etykietą, którą podnosił sąsiad do 
góry z zapytaniem: — „A to winko 
znasz?“ gość, który przed chwilą 
odrzekał się od picia, po rzuceniu okiem 
ra etykietę. mówił. z westchnieniem: 

— „No, nalej mi jeszcze kropelkę. 


ale: tylko kropelkę...* 
Atmosfera stawała się coraz to 
szczersza. serdeczniejsza, lecz i głoś- 
niejsza. Wyczuwało się nastrój zdro” 


przyjazny i wesoły. Skromni Wi- 
niarze rozmawiali po przyjacielsku z gru 
bymi właścicielami winnic, panami na 
rynku win. Z przerwami rozlegały się 
w podziemiach pieśni, śpiewane przez 
zespół „Cadets de Bourzgogne . na któ 
ry składa się dziesięciu amatorów z Di 
jon, obdarzonych pięknym głosem i 
uświetniających swoim śpiewem wszyst 
kie uroczystości winiarzy. 

Repertuar ich. który opiera się ra 
motywach ludowych i własnych kompo- 
zycjach, jest niezwykle bogaty i uroz- 
maicony. Ponadto wszyscy członkowie 
zespołu są świetnymi aktorami i produ- 
kowali" się również improwizowanemi 
obrazami orzdumiewającej plastyczno- 
ści. 


Jak z tego widać winiarze bawią 
się dobrze w dniu św. Wincentego, lecz 
nie należy zapominać, że praca, da 
rząca ich dobrobytem, wymaga wielu 
starań i trudu, zanim na stolach sma 
koszów znajdą się wina burgundzkie 
o markach światowej sławy. 


Mal. 


——OCY—— 


Pożar samolotu oceanicznego. 


ryki do Europy, spłonął 


Powieść. 


STRESZCZENIE POCZATKU. 


Polak Kordowski spotkał wesele arabskie 
w powozie przez okno ujrzał zemdloną oblu- 

bienicę, która przypomniała mu znajomą pan- 
nę Smith. Udał się do swego przyjaciela Kop” 
ta Symeona z zapytaniem czyje to było wese- 
le, Okazało się, że było to wesele bogatego A- 
reba Handżibeja z córką majora Smitha, który 
przeszedł na mahometanizm i siłą zmusił cór” 
kę do zamążpójścia. 

Obaj z Symeonem wybrali się w nocy pod 
Obóz Handżi-beja aby uratować Margaret a rąk 
Araba. Podeszii pod strzeżony na boku na- 
miot i po cichu wezwali Margaret by im dała 
anak 


Udało im się porwać ją i na łodzi uwieść do 

asztoru, 

Kordowski zaczął szukać śladów mr. Smitha 
ojca Margareth i natrafił na pensjonat pani Go 
trnerowej, która była siostrą Smitha, 

W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
amierantkę piękną Wierę I fej chorego brata Sie- 


ę. 

Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 
£drowia i wybrała się łodzią na przejażdzkę po 

llo. Porwano ją i znalazła się znowu w hare- 
mie Handżi-beja. 

Symeon obiecał Kordowskiemu że ja od- 
Bzuka. Jako kupiec Ibrahim udał się do pałacu 

andżi-beja. 

Po powrocie porozumiał się z 
stępnie zebrali się u Serzieja i Wiery, 
tostali wtajemniczeni w plany. 

Podczas próby wtarznięcia do domu Handżi- 
beją Kordowskiego pojmano. Zwiążanego na 
wielbłądzie przewieziono do odległego mielsca 

wprowadzono do podziemia. Tu postawiono 
to przed majorem Schmidtem, który zapropo” 
Rował mu przystąpienie do szajki szpiegowskiej. 
ordowski wsypał niespostrzeżenie do szklan- 

Schmidta środek nasenny, i uciekł z. grobow 

ca faraona. * 


ROZDZIAŁ XXVII. 
TAJEMNICZA KARTKA. 
Margaret przyjęła obojętnie wia 

mości, iż wzywa ją bej. Pozwoliła 
“nab poprawić sobie spiesznie wło- 
Sy | ubramie, spryskać się wonnościa 
Miej ńałożyć zasłonę na twarz, pod- 


Romanem. Na- 
którzy 


siednicj komnaty. Poszła za nim, go 
tów czynić wszystko, ” czego ot 
niej zażądają, byle nie myśleć już o 
niczem i nie walczyć. Roman nie żył 
tego była pewna; nie wypyszczono 
by go żywcem po tem, na co się po- 


kusił+« A to było przecież ważniejsze | 


niż wszystko, co mogło ją samą spot 
ka. niż wszystko, .co mogło +» spot- 
kać całą. resztę ludzkości. 

Gdy stanęła w progu 
ilandżi-beja, zostałą uderzona zmia- 
ną, jaka zaszła sv chorym. "lo moje 
dzieło — pomyślała i:coś niby prze 
strach i żal targnęły jej sercem, Lecz 
natychmiast zjawiła się myśl druga: 
„on zabił Romana”. 

W tej chwili jakiś obcy starszy 
mężczyzna, którego obecności nara- 
zie nie zauważyła, ozwał się z mrocz 
nego kati: 

-— Podejdź do chorego! 

Usłuchała i stanęła o parę kro- 
ków od wezgłowia. A głos nieznajo 


mego, głos dziwny, jakgdyby zdła-|i 


wiony, zapytał po angielsku: y 

— Czy to ty nieszczęsna, śmiałaś 
zranić beja? 
— Ja — odrzekła z rezygnacją. pew 
na, iż wezwano ją tu widocznie dła 
zadania jakichś wyrafinowanych tor 
tur, które będzie mustała wycierpieć 
za karę, ponieważ przez nią umiera 
niożnowładca, 

— To było w nocy nieprawdaż? 
I księżyc świecił? 

— Nie widziałam go pod pokia- 
dem... 

— To nic, promienie 


komnaty |] 


„Colum bia”. który dwa razy przeleciał z Ame- 
doszczętnie podczas remontu w fabryce. 


ty. musisz. zdjąć. urok. Takie. jest prą 
wo. 
— Ja nie rzucałam czarów, ja się 
tylko broniłam... 

— Ale byłaś narzędziem  złośli- 
wych demonów, teraz musisz stać 
się, narzędziem duchów uzdrowicieli. 

Tu nieznajomy wstał, wyprosto- 
Mał się i, tyłem zwrócony do. okna 
podszedł ku Margaret. Wvjął.z kie- 
szeni małe zawiniątko, opakowane w 
biały panie, i podał je -dziewczynie, 
mówiąc: 

—'lu jest cudowny korzeń drzewa ży 


| wota, skarb nad skarby wykopany w 


Azji, w ogrodzie rajskim, do którego 
drogę zna tylko sam Dalaj-Lama, A 
tutaj dodał, wręczając jej niewielką 
butelkę — znajduje się wino, tłoczo- 
ne w tej samej winnicy, gdzie piła 
e pierwsza para ludzka: Nie Þe- 
dlziesz spała tej mocy. Gdy słońce 
zaklzie, wrzucisz korzeń do butelki, 
zakorkujesz ją i będziesz potrząsać 
aż do świtu w ciemnościach, powta- 


„rzając szeptem:.,„per ada, akda rama 


perdidi, exegi, festima, €01. col, e01!” 
Powtórz te słowa. 

— Nie umiem — odparła Marga- 

ret — słuchałam uważnie, ale nie 
mogłam tak odrazu spamiętać... 

— Jesteś córką. Europejczyka, 
więc, umiesz zapewne czytać pisane? 

— Umiem odrzekła miss -Smith 
uśmiechnęła. się mimowoli. 

Doktór wyjął ołówek i notes, w 
ztórym napisał kilkanaście słów, po- 
czem wydarł kartkę, złożył ją staran 
nie w kilkoro i podał Margaret, mó- 
wiąc: 

— Musisz nauczyć się tego przed 
zachodem słońca, a potem uczynisz 
iak rozkazałem Pamiętaj, że jeśli za 
śniesz lub cokolwiek  zaniedbasz, 
mój „szejtan” zawiadomi mnie o tem 
natychmiast, a wtedy nic cię nie u- 
ratuje przęd śmiercią w męczarniach 
Gdy zacznie szarzeć Świt o tyle, że 


księżyca| będziesz mogła dojrzeć butelkę w 


przenikają wszędzie: Urzeczony by!,swoich rękach, zawiniesz ją. w pa- 
u J. +. N > pra 1 ya . |. SZ $, 3 z 1.2 k R2 ~ 
Czas gdy murzyn przynaglał z są- twój noz, dziewczyno! Tyś uderzyłaipier, ukryjesz w jasim kącie pokoju 


-E Płon 


etr 


ący wóz przy hangarze. 


mamma Wykretne odpowiedzi służącej. ammam 


W Harnes dep. Pas de Calais boga 


tya $armier Paul Delattre; wracając z 
pola, zauważył, że koło hangaru, w 
którym jest zgromadzona niermłócona 


pszenica wartośći przeszło 200 tys. fr: 
titkażał się dym. Przerażony Delattre 
pobiegł! czemprędzej i ujrzał wielki woz 


napeimony słomą owsianą w  płomie- 
niach. Wóz stał blisko hangaru i rze- 
czywiście zajęłoby się zboże, wyrzą- 
dzając ogromną stratę. 

Nie namyślając się wiele, Delattre 


corychlej zawrócił po konia, zaprzągł 
go do płonącego wozu i odjechał na ko 
niec łąki. Gdy zaalarmowana straż po 
żarna przybyła, wierzch wozu spalił się 
ze słomą, ale 
hangar ze zbożem ocalał. 

Przybył też komisarz policji. któremu 
Dciattre powiedział, że gdy biegł na 


Miejsce pożaru ujrzał idącą spiesznię 
służacą 14-letnią Jeańńe F. Dziewczy 
aa wypytywana przęz komisarza, O 
$wladczyła, że jakiś młody Polak, któ- 
reniu towarzyszyło małe dziecko oko: 
ło.4 lat podłożył ogień, a potem uciekł 

Komisarz nie uwierzył jednak przy" 
parł dziewczynę do muru tak, że wre 
szcie odezwała się: — .Jeśli mi przy- 
rzeczecie, że nie będę aresztowana, to 
bowiem prawdę”, 

A potem zwracając się do farmera 
Derattre dodała: — „To 


ja podpaliłam, 


bo mię pan zgromił, Wzięłam zapałki z 
ku: hni, a gazetę z pana pokoju i pod- 
pallam 
| Komisarz spisał protokół, . dziew- 
czynńę zaś odesłano do jej rodziców. 


zau — 


Ska 


Pewien robotnik arabski w Algierze, 
nazwiskiem Buaziz Deradżi, żyjący w 
nędzy, zaczął w ostatnich czasach 
zwracać uwagę swego otoczenia 

bardzo dostatniem życiem. 
Wynajmował więc samochody, robił 
kosztowne podróże, urządzał wystaw- 
ne uczty dla swoich przyjaciół, wyda: 
jąc nieraz 6.000 franków w ciągu ied- 
nej nocy* 

Arab nie chciał wydać tajemnicy 
swego gwałtownego wzbogacenia się, 
ale po pijanemu wyznał prawdę. Opo- 


rb skąpego Araba. i 


Pieniądze w czterech garnkach. 


budowy 
spostrzegł, 


wiedział więc, że w czasie 
gmachu „Cafe de France“ 
że robotnicy 


wykopali głębokie doły. 


W jednym z tych dołów znalazł czte- 
ry fajansowe garnki, zawierające zlo- 
te monety. Monety te, posiadające 
przed wojną wartość 200.000 franków, 
sprzedał za kwotę 84.000 franków. Pie 
niądze te ukrył w dole pewien Arab, 
znany ze skąpstwa. Właściciel gma 
chu „Cafe de France“ żąda obecnie na 
leżnej części znalezionego skarbu 


Am 


Trup kobiety na śmietniku. 


W- fermie w Saint 


mmm Wycie psa zaalarmowało ludzi. zaw 


— Lubin mie-| darz leżał w podobnym stanie w. sto- 


szkał 76letni E. Boutet — Petit ze swą| dole, Nie ulega wątpliwości, że popeł- 


córką rozwódką, lat 44, Onegdaj -34- 
siedzi usłyszeli wycie psa, a; kiedy 
chciano sprawdzić, co w fermie_ się 


dzieje, zastano drzwi zamknięte, Wez 
wanej żandąrmerji ukazał się "po wy” 
łamaniu drzwi straszny „widok, Całe; u- 
rządzenie domu było . porozbijane, ma- 
terace pocięte, zawartość szaf wyrzuw 
cona na podłogę. Na śmietniku znale- 
ziono żwłoki córki fermera sSkrępowa- 


ne drutem i z rozbitą głową, Gospo-l* 


j zaśniesz, ale aż dorchwili, gdy sen 
zamknie twe powieki, będziesz po- 
wtarzać bezustanku słowa, które ci 
napisałem. Teraz wracaj do siebie. 

Wskazał jej drzwi, ona zaś wy* 
szła, nie spojrzawszy nawet na Han 
dżi-beja. Za drzwiami czekała juz 
murzyrika, która poprowadziła ją do 
jej komnaty, i zamknęła za nią drzwi 
na klucz. 

Margaret usiadła na posłaniu i 
wpatrzyła się bezanyślnie przed- sie- 
bie. Było jej obojętne, czy owe zio- 
ła pomogą choremu, czy nie pomo- 
gą, i co ją samą czeka, Kazali po- 
trząsać jakąś: butelką, wię, trzeba 
będzie potrząsać, ale co z tego wy- 
niknie, to już wszystko jedno, skoro 
Roman już nie żyje: 

Słońce miało już zajść za chwilę 
i siny cień wpełzał coraz wyżej po 
murze naprzeciwko okna Margaret. 
Wiedziała, że będą ją szpiegować 
przez okienko, by przekonać się, czy 
spełnia rozkazy doktora. Należało, 
nauczyć się słów czarodziejskich i 
przygotować. ziółka. ! 

Rozłożyła kartę, którą dał jej A- 
gamołow, i poczęła czytać... 

Krew uderzyła jej do głowy, a 
potem odpłynęła do serca, które po- 
częło bić, jak dzwon. Z oczu jej pu- 
ściły się łzy — chciała się rzucić na 
kolana, skryć ze swą szaloną rado- 
ścią z przed oczu ludzkich..- 

Wytarła oczy, znów czytała chci 
wie od początku, i jeszcze raz, i jesz 
cze: 
Niech pani będzie cierpliwą. Bóg 
nam pomoże, wierzę w to mocno. 
Odwagi! Roman. 


Proszę przeczytać papier, w któ- 
ry zawinąłem zioła. 

Gdy oprzytonrniałaj rozwinęła i 
tamten papier, na którym Roman na 
pisał, co następuje: ala) | 

Margaret, niech pani udaję, że 
mnie pani nie poznała, chociażby pa 
ni spostrzegła, że Agamołow, to ja. 
Chcę wyratować i panta i Symeona, 
lecz muszę mieć czas na przygotowa 


niono tu zbrodnię rabunkową. 


nie wszystkiego tak, by tym razem 
udhło się nam napewno. Niech nie 
będzie żadnej zmiany w pami zacho- 
waniu. Proszę być ostrożną, odważ- 
ną i spokojną: i 

Margaret kilkakrotnie odczyty- 
wała i tę kartkę. Początkowo góro- 
wało w niej uszczęśliwienie, że oto 
Roman żyje, żyje, żyje... Powoli jed 
mak ochłonęła i myśli poczęły gonić 
się w jej głowie. A więc to był on... 
] Symeon wciąż jeszcze. jest w pała- 
cu.» Ale gdzie go uwięzili? Tak do 
niego dotrzeć? Jak się zachowywać, 
by Romanowi ułatwić jego zadanie? 

Jeśli ona będzie "udawać nagła 
przychylność dla beja, wywoła po- 
dejrzenia; jeśli będzie nadal okazy- 
wać wstręt, może to sprowadzić kom 
plikacje. [Doszła do przekonania, iż 
najlepiej będzie trwać w pozornej o- 
bojętności, wypełniając wiernie 
wskazówki domniemanego lekarza 
tybetańskiego, i nie okazywać ani 
niechęci, ani zainteresowania. 

Usłyszała szmer za drzwiami i 
powolne otwieranie zasuwy okienka, 
łączącego ją z sąsiednim pokojem. 
Zorjentowawszy się odrazu, iż ją 
szpiegują. poczęła kiwać się na swem 
posłaniu. mamrocząc jakieś wyrazi 
i potrząsając flaszeczką. 

P 

Tymcasem zapadła noc. Biedna 
dziewczyna bała się położyć, by ktos 
nie wszedł w- czasie jej snu i nie 
stwierdził, że zaniedbuje wykonania 
tego, od czego zależy życie Handźżi- 
beja. Zaczęła więc drzemać z głowa 
opartą o ręce, siedząc na skraju tap 
czana- 

Co pewien czds budziła się z o- 
drętwienia, jakgdyby ktoś chwycił ją 
nagle za ramię, i z przestrachu roz- 
olądała się dokoła w ciemnościach 
Gdy zaczęło świtać, przypomniała 
sobie dnlsze wskazówki Romana. 
więc schowała butelkę za tapczan. 


położyła się wreszcie i w głębokim 


śnie młodości zapomnigya o nadzie- 
łach i obawach. eroźbach i obietni- 
gach... (D. c. n.) 


mr. 3 
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W najbliższym czasie członkowie 


komitetu budowy pomnika Kilińskiego 
dókonają oględzin wykonanego już mo- 
delu pomnika naturalnej wielkości przez 
art. rzeźbiarza Jackowskiego. Pomnik 
będzie wykonany i ustawiony na pl. 
Krasińskich w jesieni r. b., w 140-tą 
rocznicę powstania Kilińskiego. Protek 
torat nad komitetem budowy raczyli 
objąć Prezydent Rzeczypospolitej i Mar- 
szałek Piłsudski. W sferach rzemieślni* 
czych prowadzona jest akcja, zmierza” 
jąca do zebrania brakującej jeszcze na 
wykończenie pomnika sumy. Z więk- 
szych ofiar wpłynęła ostatnia ofiara 
starszego cechu szewców warszawskich 
p. Władysława Dobrzyńskiego w kwo- 
cie 5000 złotych. 
= " 5 
Na terenie Warszawy obserwowany 
jest znaczny spadek liczby spraw za” 
łatwianych w drodze egzekucji przymu” 
sowej  Qbecnie po przyjęciu urzędów 
komorników przez państwo, wysuwany 
jest projekt zredukowania liczby rewi- 
rów egzekucyjnych w Warszawie z 
uwagi na oszczędności budżetowe. Licz” 
ba komorników stołecznych zostałaby 
zredukowana z 40 do 30. 
~v | a 
W okresie budżetowym 193435 Ko 
mitet rozbudowy zamierza przystąpić 
do budowy dwóch dalszych domów o 
małych mieszkaniach dla pracowników 
miejskich na Żoliborzu, przez co gmina 
uzyskałaby 60 lokali od 2 — 4 izb. 
ca 
Wydział zdrowia zarządu miejskie” 
go podjął energiczna akcję, mający na 
celu podniesienie pod wzziędem sani- 
tarnym jakości lodu magazynowego w 
lodowniach warszawskich.  Doświad- 
czenie bowiem wykazało, że lód na te- 
renie Warszawy był zuaczuyr! rozsas 
dnikiem zarazków tyfisu brzusznego, 
W wyniku podjętej akcji zakwestjono” 


wano dotąd około 20 wielkich łodowni. 


Teatr Kameralny wznowił  „Hamle- 
ta“ z całą wiarą w io, że fenjalna tra- 


śedja o , królewiczu d im”, najwspa 
nialsza w dziejach poezji scenicznej, 
emanacja ducha ludzkiego, zainteresuje 


szerokie warstwy publiczności, Tak się 
też stało: Hamlet" poruszył Warsza- 
wę. Wysoce interesująca inscenizacja 
K. Bendy i piękne ujęcie malarskie J. 
Lorentowicz - Karwowskiej stworzyły 
wielce estetyczną ramę widowisku, jed- 
rdziej interesujących wśród 
bieżących wydarzeń życia teatralnego 
stolicy. Szlachetną prostotą  jaśnieje 
kręacja tytułowego bohatera w oko 
odczutej i przemyślanej grze Karola 
Beady, tworzącego piękną postać Ha- 
mleta, a zespół cały daje harmonijny 
akord w pełnym pietyzmu wysiłku ar- 
tystycznym. Zespół tworzą: "E Niedź- 
wiedzka (Ofetja). 1. Horecka (Królowa), 
J. Staszewski (KróD, A, Kwiatkowski 
(Duch ojca Hamleta), B. Roslan  (Gra- 
barz), Z. Rzęcki (Rozenksanc), F. Chmur 
kowski (Polonjusz), Z. Relski (Gilden- 
stern), |. Lubicz-Lisowski (Laertes) T. 
Warchałowski (Grabarz) J. Rygler (Sta- 
ry aktor) i in, 


Już od lat jedenastu blisko pp. Dar- 
latie tworzyli stadio małżeńskie zgod- 
ne i niezwykle sympatyczne. Mąż — 
August, © twarzy pyzatej i wesołej 
przy swoich trzydziestu siedmiu latach 
miał humor dobroduszny, niemal dzie- 
cięcy, żona jego — Aniela, łączyła 
wszystkie zalety, wymagane od dobrej 
towarzyszki życia. 

okromny zakład  miedziorytniczy 
pozwalał małżonkom na  dostatnię u- 
trzymanie, Czuli się szczęśliwi, ponie- 
waż zgadzałi się z sobą i mieli jednako- 
we upodobania: Oboje lubili książki ií 
przepadałi za teatrem. Mieli znajomych 
robotniczej i drob- 
Znali równieź po- 


tylko wśród sfery 
nych „patronów *. 


bliskiego właściciela garażu, w którym| £ 


EIE r AN oh a ZPK ZEE) E E E TĘ TOTEN A ET ZMP OD ROUSSOUL. 
Stosunki. 


stalo ich male auto, używane zarówno 
w sprawach firmowych jak i dla = 
czek, 

Jedyną czarną płamą na tle jasne- 
go Życia Anieli była konieczność za- 
mieszkiwania w dzielnicy brudnej i ha= 
łaśliwej, oraz brak „ciekawych sto- 
sunków*'. 

Nadewszystko ważny czynnik spo- 
koju opromieniał ich skromne życie -- 
zupełne zaułanię, jakie miał August 
do swej młodej małżonki, 

Jednakże znienacka wśród tego blo- 
giego szczęścia zjawił się przypadek. 
któremu sądzone było zniweczyć. ich 
spokój, Pewnej środy lekarz domowy 
pp. Darlatie, doktór Catafar, sprowa- 
dzii im dystyngowanego klienta, które- 


KRATECZKI. 


TE 


Temperament Józi. 


Smutne skutki 


Właściwie bardzo łatwo byl oby u- 


szczęśliwić ludzi, którzy nie mają 


jeść, należy tylko wykazać nieco do- 
brej woli Dopieroco jacyś genialni 
lekarze wykazali żę chleb właściwie! 


stanowi lekarstwo.. ] oto, ludzie, którzy 
mają tylko na suchy chleb mogą o- 
powiadać sąsiadom, że przeprowadzają 
ścisłą kurację leczniczą, że jedzą tylko 
to, co im lekarz nakazał a nie uży 
wają zupełnie indyczki, kawioru i. toso- 
sia jedynie dlatego, że te potrawy 
szkodzą ich zdrówiu. Z tych względów 
biedakom lekarze powinni nakazać jak- 
najściślejszą dietę, Żadnego jedzenia 
żadnego picia, Ot, raz na dzień ka- 
wałeczek suchego chleba, a zdrowie zo: 
stanie przywrócone. Ten system leczni- 
czy znajduje zwłaszcza w ý 35 dzi bardzo 
wielu zwolenników, chociaż trudno by 
łoby twierdzić, że daje on cudownu 
rezuitaty, Wielu pacjentów nie chee jar 
koś przetrzymać  takięj kuracji i prze 
nosi się na drugi świat, 

Od czasu do czasu zjawia się ta 
świecie jakiś człowiek, który stawia 
sobie za cel uszczęśliwienie ludzkości. 
Jako generalną receptę stosuje taki 
magik zazwyczaj medytacje społeczno- 
filozoficzne, $ czystość ducha. Niestetv 
ludzie wolą mieć nawet brudne dusze 
i pełen żołądek, niż odwrotnie. | nie 
chcą słuchać mądrości życiowych samo 
zwańczych proroków, sytych i czy- 
stych, głoszących wyrzeczenie się dóbr 
doczesnych 


Inni dobroczyńcy ludzkości va- | f 
pey bo p | Coś tam sobie przygadali a władza 
|zwracą pami Józefi 


gają ją wydatnie w okresie karnawąłu, 
tańcząc, pijąc jedząc pączki i uwodząc 
dziewczątka na rzecz wdów i sierot po 
tych czy innych trupkach, A wdowy i 
sierotki są niesłychanie rade, że sam pan 
prezes i pani radczyni dobrodziejka ob- 
żerają mię „kasapkami” tylko poto. bę 
biedni mieli kawałek chleba, Radosć 
z tefo” pówodu panuje niesłychana +4 
biedacy. co. ranka ue pacio:ei Ok 
wnoszą modły o zdrowie 
którzy tak się poświęcają dla Medale +sdaków 
i tyle nocy bezsennych im ofiarują. 
Tylko więc człowiek bez serca, nie- 
czuły na niedolę bliźniego może pastę- 
pować tak jak ja, że nie chodzi wcale 
na bale i maskarady, Ale już taki je 
stem, że nię lubię między robą a biad- 
nymi pośrednictwa tłustych, żarłucz- 
nych pań z „dobroczynności . 


FACHOWIEC. 
W takim nastroju i przy takim rema“ 
tie najlepiej jest zająć się zwykłą czy 


co przynosi uspokojenie. 


z 
"|Dla mnie? Dla Józi Kubak? 


— picia wódki. 
jstą wódką, ktora 
| rodzea żeńskiego, jest napojem wybii- 


nie męskim i na kobiety wpływa iatał- 
nie. Kobieta zalana bowiem jest 


koi zdenerwowanie i 
Wódka, chociaż 


za” | 


Nr. 27 


Błysk latarki złodziejskiej $8 


w mieszkaniu adwokata. 


Ze Lwowa donoszą: 
Kto jak kto, alè rodzina 


skim, którzy setki 
bronili poszczególnych latorośli 


Auschuss- 
manów, której siedmiu członków nałeży 
do branży zawodowych złodziei, ma wie 
lẹ do zawdzięczenia adwokatom lwow- 
razy przed sądem 


go, lornetkę. Ponadto skradł złoty 2e- 
garek „Omega” i inne wartościowe 
przedmioty Następnie Czuczman wy" 
dalił się z częścią łupu. Ujrzawszy go nā 
schodach lokator tejże realności P 
Józef Gang, doszedł do wniosku, że my 
siało się coś tam stać u mecenasa 

guliesa i zaglądnął do tego mieszkaria. 


wsze bardziej nieprzyzwoita niż męż- tej lepszej rodziny. 

czyzna i koców aridhia 3 Okoliczność ta jednak nie zaważyła |— Wszedłszy tam natknął się na Abra 
S dzie „| wcale na sumieniu Abrahama Auschuss|hama Auschussmana, który p 
twierdzić tę teorję można Dota | mana jednego z siedmiu tych braci, któ |oślepić go światłem latarki elektryczne. 

wszelką wątpiiwość na osobie Jósstv ry w towarzystwie Jana Czuczmana u-|P. Gang narobił krzyku. Wkrótce nadbie 

hubak, wielkiej amatorki czystej 7| dał się do mieszkania adwokata dra Ja | gli posterunkowi, którzy  Auschussmta* 

kropelką. Józia ma łyk że proszę sia- | kóba Margaliesa (ul. Panieńska 32).|na z miejsca aresztowali. zaś Cztuczme' 

dać, Giębsza ginie w jej gardziołku ni | Korzystając z nieobecności mecenasa i|na ujęli w chwil, gdy stał na ulicy i o 


czem muszka w paszczy psa, a 10 żłę b 


zych, to dla pani Józeły guzik, 


| przyznać trzeba, że pani Józef po 


siada kulturę picia Nie cacka się nia 
* kieliszkiem wódki, nie pije na raty. 
tylko wziąwszy kielonek za nótkę, zanu 
rza $o do poiuwy niemal w jamie "sutnej, 
przechyla głowę wtył i jednym hatustem 
wypila całą zawartość, jak na uczciwe 
go pijaka przystało, 

To tez w swojej dzielnicy cieszy się 
pani Józefa zasłużoną sławą i kiżdy 
rię$czyena grzecznie jej się kłania, jako 
kobiecie o wielkich zdolnościach : a 
ej męskiego szacunku. 

Jeżeli mężczyznom zdarza się, że gł 
partkilku większych z kropelki sę 
calani t robią awantury, to nie dzi "wmry 
| gie pan: Józełie, że zdarza $ się to 

amo A szczególnie nięprzy;emnie gda- 


[tzio się to kiedy to pani Józzla zadar- 
| łe z władzą, z posterunkowym miano- 


wi icię, 


uwagę: 
Pani ładna, niechno pani Ńcziu- 


nię trzyma, bo mogą być nieprzyjemno- 


ści! 
swoje przyje:aności a nie 

moje! Waide go moiściewy! Mnie bę- 
dzie uwagę zwracał? Mnie?! Pan możesz 
być władza dla glupich chiopów a nie 
dla mnie! Zrozumiano'! 

— (Ostrożnie mówię z j zkiem, 
bo źle będzie! Na 

— Grozisz patałachu pa. taki synu 
malowany w cymbergaje? ] komu gro- 
zisz glino zeschnięta w deszczówce mo- 
czona? Dla mnie szemrany? |" 
A ty w 
ciemię gwizdnięty — i tu pani Józela 
nie zdzierżyła i posterunkowego. jak się 
to m6 gy mówi: czynnie znieważyła: 

Sąd Grodzki skazał Józefę Kubako- 
wą na |] miesiąc aresztu. 


Jerzy Krzecki, 


Spłoszone 
EAA 0 2 zy | 


Z Warlubia donoszą: 
Rolnik Emil Kanowitz jechał powóz- 
ką parokonną drogą z Waerlubia do Bą- 
kowskiego Młyna, prowadzącą przez tor 
kolejowy, Niędaleko przejazdu przez 
tor, wskutek adgłosu zbliżającego 


pociągu, 
konie się spłoszyły 


konie SE 


wpadły na pociąg. 


w przeczuciu niebezpieczeństwa, wy- 
skoczył z wozu, poczem konie roztrzas- 


kały wóz o drzewo przydrożne a same 
rozszalałe ze strachu y pod koła 
pociągu lowarowego, ys zabił jedne- | 


się |fo konia, wlokąc go na przestrzeni 500 | 


metrów, Drugi koń wyszedł cało, Wożź 
nica cudem wprost uniknął kozy 


i galopem pobiegły naprzód, Woźnica, | nieszczęścia, 


mu chodziło o ładny miedzioryt: 

Lekarz przedstawi! przybysza: 

— P. Paweł Bery, słynny pisarz. 

Wiadomo im było, że Paweł Bery 
jest znanym autorem dramatycznym, 
twórcą „Marsza wiosennego" i wielu 
isnych rozgłośnych sztuk. 

Państwo Darlatie przyjęli go, nie u- 
krywając zadowolenia z zawarcia zna- 
jomości z „mistrzem”. August zajął się 
osobiścię zamówionym międziorytem, 
nie przyjmując zań Żadnej zapłaty. 

— Jest zaszczytem dla mnie. 
sirzu, móc przystużyć się panu. 

Paweł Bery, wdzięczny za okaza- 
ną mu uprzejmość, zaprosił pp- Darla- 
tie do swej loży na generalną próbę 
swej sztuki. Małżonkowie czuli się w 
siódmem niebie. Paweł przyczynił się 
do ich szczęścia, zaznajamiając ich z 
wielu osobami ze świata artystyczne» 
0. 

Wkrótce nawiązała się nić sezdęcz- 
pej przyjaźni pomiedzy SAJcanną parą 
małżonków  Darlatie, „ słysnym pisa- 
rzem, który często od viedzał małą pra- 
cownię na ul. des Couronnes, bywał na 
obiędzie u swych nowych znajomych 
lub zapraszat ich do teatru. 

— (o za miły człowiek! 
August o pisarzu- 

-- Ktoby to pomyślał — dodawa- 
ta Amiela — że wielki autor może być 
tak prosty w obejściu. 

Razem z Bery'm odbywali wyciecz: 
ki w okołicę Paryża, gdzie Darlatie'o- 
wie posiadali skromny domek z ogro- 
dem., Bery okazywał im. coraz to wick- 
szą poufałość, nazywając ich po imie- 
niu, Brał ich oboje pod rękę, męża z 
prawej, żonę z tewei stron. i tak cho- 


mi- 


-— mówi! 


weszli 


wali do worka 
2 drogocenne futra, 


jego domowników, po wyrwaniu kłódek 
oni do wnętrza mięszkania. Tam 
spłondrowali wszystko, poczem załado- 


czekiwał dalszego rozwoju wypadków 
Aresztowany Auschussman przyda 
się do wszystkiego i omisał rolę, jaką % 
tej wyprawie odegrał Czuczman. 
Obu złodziei skazano na karę pó © 


39 koszul, większą iłość srebra stołowe | miesięcy więzienia. 


—oDD— 


Dramatyczna scena w parku. BS 


EM Żona uratowała nieszczęśliwego męża. 


Z Bydgoszczy donoszą: 
W barakach przy ul, 


Dwernickiego | 


sama podczas szamotania się z e- 
ratem w dwóch miejscach przeć ła 


zaszędł niesamowity wypadek na tle pró| sobie żyły prawej ręki Krew 


by samobójstwa. 
Jan Przybyszewski, bezrobotny 
za- 


ju nerwowego chwycił zytwę i 


mierzałt pozbawić się życia 


przez przecięcie gardła. 


W ostatniej chwili rzuciła się ku niemu 
Przybyszewska i chwy- 
so 
Jednakowoż 


żona, Helena 
ciwszy go za rękę, nie dopuściła 


popełnienia samobójstwa. 


lo- 
kator baraku nr. 7, w przystępie rozstro 
r 


buchnęła strumieniem. 
Gdy na krzyk Przybyszewskiego, który 
już zaniecha] myśli samobójczej i rzu' 
cił się na ratunek żony, nadbiegłi sasie’ 
dzi, zastali Przybyszewską na podłodze 
ociekaijącą obficie krwią, Zawezwane 
pogotowie ratunkowe odwiozło nieszczę 
śliwą w stanie ciężkim do szpitala miej* 
skiego, 7 


RADJO-KĄCIKR. 


16,40 Lekcja ięz. i (kurs elem. 
16,85 Recital fortepiano 
Berowej, 


wy J. Famllier-Fiep- 


17,30 Płeśni w wyk. H. Weybergowej (sopr.) 


17,50 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
Odczyt p. 
r. 1019" wygł. mir. dypl. A. 


Muzyka sałlonowa z kaw. „Italia“. 


Odczyt aktualny. 
Wiadomości sportowe, 
Dziennik wieczorny. 
„Myśli wybrane”. 
XV-ty koncert z cyklu 
podległei Polski“. Wyk. Ork. symi, P. R. 

W godz. 21,00—21,15 Felieton literacki, 

21,15 D. c. koncertu, 

22,0 Muzyka salonowa (płyty). 

23.00 Wiad. meteorol. 
kom. policyfny. 

23,05 Muzyka tan. z kaw. „(Castrononga”, 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 

17,50—18,00 Repertuar teatrów i komunik. 


dla kom. lotniczej 


WTOREK. 
RASZYN. 
| = Sygnał czasu i pieśń poranna. 


"m Muzyka poranna Oty), 
1,33 Dziennik poranny. 
| 7,40 D, c. muzyki porannej z płyt. 
2 Chwilka zpecodoczina domowego. 
00 Program na dzień bieżący. 
1140 Przegląd prasy polskiej. 


dzili we troje, odbywając wycieczki wina wieś dla dokończenia nowej sztuki. 
krainę szczęścia, Małżonkowie opowia-ji Nie dawa! żadnego znaku życia 0 S0- 


dali a swoich interesach i sprawach ro- 
dzinnych z uinością dzieci. 

Mimo to pewnego duia. Aniela dozua 
ia dziwnego zmieszania, zostawszy 
sara na sam z Bery'm. 

— Co pani jest, Anielciu? — zagad- 
nat ją Bery. — Jest pani zupełnie zmie- 
nionz. 

— Nic — odrzekła — trochę migre- 
ny 

Dziwna myśl zrodziła się w jej 
głowie: „A może dla niej przychodził 
tutaj autor? Może przyjaźń jego byia 
tylkc zamaskowaną miłością?* 

Na to wszedł August, i odrazu ude- 
rzyło go ich dziwne zachowanie: 

= Co wam jest, moje dzieci? — Za- 

pyta 

— Nic — odrzekła Aniela. 

— Ależ nic — jednocześnie 
wiedzia! pisarz, 

l cto, w jaki sposób ta sama myśl! 
jednocześnie powstała w umyśle oboj- 
Za małżonków, lecz Aniela doznawała 
słodkiego niepokoju, podczas gdy wra- 
żenia Augusta były gorzkie i trazicz- 
ne. 

W międzyczasie wizyty ich „wiel- 
kiego przyjaciela” stawały się coraz 
rzadsze, co w gruncie rzeczy wygląe 
dało na potwierdzenie ich domysłów. 
August z niepokojem czekal, jak na to 
zareaguje Aniela. Ta zaś wystrzegała 
się w obecności męża najdrobniejsze 
aluzji do zachowania się aiora. 
ia? jednak trapiła się różnemi domy- 
słam 


odpo- 


Wkońcu dowiedzieli się ze wzmia-| wstrząśnienia. 
nek dziennikarskich, że Bery wyjechałibyli oni. Pawet Bery zaobserwował ich, 


bie. 

Smutek zagościł w domu pp. Dar- 
latie, a pomiędzy tak szczęśliwymi da- 
wniej małżonkami zawisła tajemnica. 
jakgdyby popełnionej winy... 

Pewnego rana Augist dowiedział 
się od żony, która tę wiadomość prze- 
czytała w dzienniku, że wkrótce zosta- 
nie wystawiona nowa sztuka Bery'ego. 

Svodziewali się zaproszenia na pró- 
bę generainą, lecz gdy to zawiodło za- 
częłi się pomimo wszystko  zastana- 
wiać nad przyczyną zaszłej w niri 
zmiany, 

— Może mimowoli popelailiśmy ja- 
ki nietakt względem niego? — rzękia 
Aniela w zadumie. 

— Możę... zgodził się 
August. 

Postanowili pójść na premierę sztu- 
ki za własne pieniądze. Aniela dlugo 
stroiła się tego wieczora. Serca ich bi- 
ły młotem na diugo przed podniesie - 
niem się kurtyny. Tytuł sztuki: „Mal- 
Żonkowie* zaciekawił ich. Spodziewali 
się uiębokich wrażeń z trzech aktów, 
napisanych przez. przyjaciela. U góry 
drukowanego programu widniał finezyj 
ny portręt Bery'ego. 

— Jest naprawdę czarujący — pc- 
myślała Aniela. 

— Wygląda na  zarozumialca 
stwierdził w duchu August. 

Podniosła się kurtyna — przegroda 
pomiędzy widownią, pozrążoną w mro- 
ku, a jaskrawo oświetloną sceną. I nie- 
mal odrazu  Darląfieowie doznali 
„Małżonkowie* to 


zamyślony 


— 


) 


t. „Załarg polsko-czeski o 
Przybyl- 


„Muzyka Nic- 


11,50 Repertuar teatrów :warsząwskich. 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Koncert ze Lwowa. 

12,30 Wiadomiości moteorołogiczne. 

12,33 D. c. muzyki ze Lwowa. 

12,55 Dziennik południowy, 

15,25 Wiadomości o eksporcie polskim, 

13,38 Wiadomosci qospodarcze. 

15,40 Pieśni czechosłowackie i starefrancii" 
skie w wyk. L. Lievellyn Jareckiej (sopran). 

16,00 Muzyka lekka (płyty). 

16,25 Skrzynka PKO. 

16,40 „Wśród książek* — omówi prof, H. 
Mościcki. 

16,55 Muzyka lekka w wyk. 
Teatru „Cyganorja”. 

17,50 Bieżące wladomości rolnicze. 

18,00 Odczyt z Wina. 

18,00 Skrzynka muzyczaua. 

13,85 Muzyka salonowa (płyty), 

19,00 Program na dzień następn, 

19,05 Rozmaitości. 

19,25 Felieton aktualny, 

19,40 Wiadomości sportowe, 

19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane”. 

20,02 Utwór sysnf. Maurice'a 
more l'Oye“ (płyty). 

20,30 „Miłość 1 zloto“ — operetka Z. Biato- 
stocklego i J. Haltmana, Tr. z teatru „8.30% w. 


ork, jezzowe, 


Ravela „Ma 


Warszawie, 

W przerwie 1-6j boss a Boru M 
shat piokna Wotynja 
bacha (kwadr. Hteracki), å 

W przerwic 20) wiad  mefeor. dia kow 


letn. i kom. policyiny. 
23,15 Muzyka tan. z płyt. 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM* 
11.50-11.55 Wiadomości bieżące. 
15,80—1540 Kom. izby Przem. 
17,50—:18,00 Repertuar teatrów i pokonania AEON AG wl ko) Wach mam, 0 WALA WORA EE 


zarejestrował, naszkicował i skarykalu 
rował. Styszeli zdania ongi wygłoszó 
ne widzieli własne gesty... ale uczi* 
cia, kióre dla uich posiadały tchnienie 
uroku, na scenie ujawniały komizni 
rozśmieszający widzów. Szczegóły nie* 
dostrzeżone przez nich w ich życiu Go* 
dzicnnem, w sztuce ich „wielkiego 
przyjaciela* nabierały zabawnego ko 
lorytu lub cech upokarzających dla 
nich. A więc w takiem oświetleniu wi- 
wg ich Bery? I takimi byłi w isto- 
cie? 

Nie śmieli wyznać przed sobą swych 
utajonych obaw. W antraktach rozma- 
wiali o grze aktorów. | zwolna, potaje* 
mnie, do serc ich wkradł się przytła- 
czający smutek, który wywołał izy w 
sęk h Anieli, lecz wrażenie spokoju 

w „myśle Augusta. 

gnajcie, sny o miłościł — jęk 
nal lakiś głos we wnętrzu Anieli. 

— Żegnajcie, posądzenia! — rado: 
śnie zabrzmiało w duszy Augusta. 

Autor użył ich tylko dla swych stu- 
dłów, jak świnki morskie. 

Mimo to, gdy nad ostatniem słower! 
sztuki zapadła kurtyna, oboje wzrusze* 
ni drogiemi im wspomnieniami, kieru- 
jąc się poczciwością serca i wrodzonymi 
entuzjazmem, powstając z miejsc, fre- 
netycznie oklaskiwali sztukę, 

Następnie zaś krokiem wolnym i 
znadzonym wyszli z teatru, pograżając 
się w wilgotnym mroku nocy, i w mi!- 
czeniu szli obok siebie, jak fudzie ob- 
cy, których łączy niewidzialną miela 
jednakowe utracone marzenie. 


Tłum. L. M 


Prz: 


SPORT. 


wa | 


| 


incyaent na meczu bokserskim. 


SW: | 


W dniu wczorajszym w wypełnionej 
po brzegi sali Cyrku warszawskiego 
Mial się odbyć finał drużynowych mis- 
Uzostw Polski w boksie między poz- 
nańską Warta a Skodą. Tymczasem 
Miecz nie zosta! zakończony, gdyż przy 
Stanie 7:5 dla Warty publiczność pod- 
czas walki Majchrzycki — Woźniak za- 
chowywała się tak agresywnie, że na 
znak protestu sędzia ringowy por. Ko- 
prowski wraz z pięściarzami Warty 0- 
puścili salę. Sprawą tą będzie się mu- 
$ia! zająć PZB. Przebieg niedokończo- 
nego meczu był następujący: w wadze 


Niesforni zwolennicy pięści. 


do Warszawy. W wadze muszej Sob- 
kowiak (Warta) po ciekawej walce zwy 
ciężył na punkty Czarneckiego (Sk.), w 
wadze koguciej Rogalski (W.) wypun- 
ktował pewnie Millera (Sk), w wadze 
piórkowej po niezwykle zażartej walce 
Cyran zremisował z Kajnacem, w wa- 
dze lekkiej Bąkowski pokonał na pún- 
kty Sipińskiego, w wadze półśredniej 
Seweryniak (Sk) zwyciężył na punkty 
Aniołę (W), zaś w wadze średniej Maj- 
chrzycki pomimo, iż walczył nieczysto 
miał z Wozniakiem dwie rundy wygra- 
ne, jednak wspominane już zachowanie 


ciężkiej Warta zdobyła punkty walko- |się widzów było przyczyną przerwania 


werem gdyż przeciwnik Piłała — 


Stib-| mecz. Dodać należy, że Warta miała 


be wobec zakazu lekarza nie przyjechał |iuż zapewnione zwycięstwo. | 


S$. K. S. ma gesi. 
Piekne zwyciestwo bokserów. 


W sobotę wieczorem odbył się w sali 
przy ul. Przędzalnianej 68 drużynowy 
mecz bokserski Zjednoczone — SKS, 
który zakończył się ogólnem zwycię- 
stwem Zjednoczonych w stosttnku 10:2. 

yniki poszczególnych spotkań były na 
stępujące: waga musza: Kijewski II (Zj.) 
— Adamczyk (SKS.). Zwycięża na punk 
ty Kiewski Waga kogucia: Ozięblewski 
ISKS.) Brzęczek (Zj). Wygrywa na 


punkty Brzęczek, Waga piórkowa: bę p> pierwszej 
rowski (SKS) — Michalak (Zj). Zwy | przerwana wskutek zbyt niskiego pozio 
Cięża w drugiej rundzie przez k. o, Mi-| mu, Sędziował w ringu p. Wiślicki, 


Absolwenci pobili Ł K. S. 


FINAL WALK © PUMAĄT, 


W dniu wczorajszym zostały zakoń-| kiego Gimnazjum dalsze 


chalak. Waga lekka: Sobczyk (SKS.)— 
Trzaskalski (Zj), Zwycięża w lej run 
dzie przez techniczne k, o. Sobczyk, Wa | 
ga lekka: Górski (SKS.) — Woijciechow | 
ski (Zj.). Zwycięża w Il-ej rundzie przez | 
k. o, Wojciechowski. Waga półśrednia: | 
Rajnert (Zj.) — Sobociński (SKS, Zwy. | 
cięża przez techniczne k. o. Ra'nert, Wal 
ka w wadze średniej między [barkiewi- 
czem (SKS) a Krejczym (Zj.) została już 
rundzie przez sędziego 


rozgrywki w 


CHO 


Oklaski na 


oj R BS 
odzie. i 


Popisy łyżwiarskie w Helenowie. 


W sobotę odbyła się w Helenowie 
impreza na lodzie połączona z popisami 
w jeździe figurowej. Sensację wzbudził 
występ jednego z najlepszych polskich 
lyżwiarzy, mistrza Śląska — Breslauera 
który wywołał swemi ewoluciami ogól- 
ny zachwyt i zdobył pierwszą nagrodę 
przed Lengą z Hakoahu, („Chaplin”), 
Majchrzakiem i Tymowskim, W konku 
rencji pań zwyciężyła p. Berżanka W. 
przed Berżanką E. i dyr. Dobrońską, W 


jeździe parami na pierwszem miejscu {i 


plasowała się para: 


Dobrońska — Jeżak 


2) Berżanka W, — Herman i 3) Berżan- 
ka EF. — Wojciechowski. Pozatem odby- 
ła się gymkhana. w której wyróżnili się 
bracia Lenga z Hak. zdobywając prawie 
wszystkie miejsca, Do komisyj sędziow* 


red. St. Kałuszyner, sędzia Zawadzki i 


art, mal, B. Kudewicz, 


Sport w kilku słowach. 


W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
w Zakopanem zawody narciarskie o 
mistrzostwo okręgu podhalańskiego, w 
których wzięli udział najlepsi narciarze 
polscy. Pierwszego dnia t. į. w sobotę 
rozęgrano biegi pań, panów i juniorów. 
W biegu dla panów na 16 klm. zwycię- 
żył Bronisław Czech w czasie 1:04:01. 
przed Michalskim 1:06:41, Karpielem, 
Mrowcą. Marusarzem i Skupieniem. 
Łuszczek zajął dopiero 13-€ miejsce z 
czasie 1:11.42: W biegu pañ na 6 kin: 
pierwsze miejsce zajęła Wilżanka 
Czechowa (Wisła) 49:50 sek. przed Da- 
widkówną 50:29 i Chotarką. Bronka 
Stasze!-Polankowa zmyłliła trasę i nie 
zostałą sklasyfikowana: Stopkówna spo 
wodu nadwyrężenia kolana nie starto- 
wala, 


W biegu juniorów na 6 klm. zwycię- 
żył Bochenek J. 34:22 przed Walcza- 
kiem i Wawrytką. 

—W niedzielę w kombinacji zwycię 
żył Bronisław Czech 451.19 p. przed St. 
Marusarzem 4269 i A. Marusarzem 
405.9, Łuszczkiem, Orlewiczem i Mrow 
cą W konkurencji juniorów zwyciężył 
Bochenek przed Wawiytką. W kon- 
kursie skoków otwartych zwyciężył 
St. Marusarz (57,5 i 58 m.) przed Łuszcz 
kiem (53,55 m.), B. Czechem. Kolesa= 
rzem, A. Marusarzem i Bochenkiem:- 


W Krakowie został rozegrany w dniu 


czone rozgrywki w siatkówkę męską z| koszykówkę męską i żeńską 0 puhary wczorajszym mecz hokejowy o mis- 


cyklu rozgrywek o puhar PZGS'u. Pierw| Triumfu i PZGS-u. W koszykówce męs- trzostwo Polski 
sze miejsce zdobył zespół Absolwentów | kiej wyniki były następujące; 
W półfinałach | Geyer 30:0 fv, o.) i Triumf — Zjednoczo zwycięstwem Cracovii 1 
— | NE 23:10. Wobec tego w półfinałach sopot | 


biąc w finale ŁKS. 2:0 
ŁKS. pokonał Tur 2:1 i Absolwenci 
prezentować będa okręg łódzki w fina- 
lach miedzyokregowych. 

w żeńskiej 


sia tkówce 


miejsce zaal HKS. zwyciężając wofinnłe|cze: IKP. — Makabi i ŁKS. - 


ŁKS 2:0. Organizacja zawodów słaba. 
«x 8 


W sobotę odbyły się w sali Niemiec- 


_YMCA 2:1. Wobec tego Absolwenci re” | kaja się ŁKS, — Triumf i WKS. . 


IKP. — 


IKP 
W koszykówce w sobotę Makabi po 
konało Stern 18:12 zaś Krnszender- b) 


pierwsze | mę 13:5 W półfinałach odbędą się me- 


Kruszen* | 
der, Zainteresowanie meczami znaczne; 
organizacja dobra, 


0 


Gwałtowny spadek ruchu turystycznego: 
w schroniskach górskich pustki. 


Jak było do przewidzenia, daleko 
idące ograniczenia zniżek kolejowych 
dla turystów i wycieczek szkolnych 
Spowodowało gwałtowny spadek ru- 
chu turystycznego w ciągu stycznia, O 
czem wnosić można 

z całego szeregu objawów. 
Tak naprz. miejski dont wypoczynko 
wy w Krakowie, posiadający przeszło 
200 łóżek, który w ciągu stycznia goś- 
ch w latach ubiegłych po kilka tysię= 
cy osób, w tym roku w styczniu stoi 
pustkami, Również pustki panowały w 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
oych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 10 do 12 wpol, 


Dr. med. 


L. BERMAN 


Spezialista ehorób wenerycznych 
u skórnych i moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 led 4 — 8 
irap = Aar więta od godz. 9 — 1. 


Diu niezamożnych ceny leczaie, 


r. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-35. 

Brzyfmałe od A do 16 rano | od B do 6 więczó: 


DR. MED. 


S. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 


Andrzeja 4 Tel. 170-50 


Przyjmule od 12—2 i od 6 — A wieczór. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


pierwszej połowie b. m., t. j. w okresie 
feryj szkolnych w domu wycieczko-=| 
wym Pol. tow. krajoznawczego w Zako 
panem, posiadającym 100 łóżek, W 
schronisku Pol, Tow. Tatrzańskiego w 
Zwardoniu, który jest największą sta: 
cją narciarską Beskidów Wschodnich, 
liczącym 120łóżek, nocowało w stycz- 
niu przeciętnie zaledwie po kilka osób: 
Władze szkolne czynią starania aby 
przynajmniej wycieczkom szkolnym 
przywrócono poprzednie zniżki kolejo- 
we. 


ZIOMKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych 


6-go Sierpnia 2 
przyjma e od 3 — 4 1 od 8 — 9 wiecz. 
w miedz. [ święta ed 10 — 1 po poł. 


Dr. 


fe KANTOR 


špec., chorób skórnych, wenerycznych 
* moczopłciowych 
przeprowadził się nə ul. 


Piotrkowska 90, 
telefon 29-45 
- 21 od 5 — 8 wiecz 


Przyjmuje od 8 
z śwęta od 5 — 2 po poł. 


w niedz'gle 


Dr. Med. 


M.RLACZRO 


Chor uszu, nosa, gardia i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 2i odb & po poł. 
Ceny lecznicowe. 


Dr med. 


Le Ni rECKIi 


choroby skórne, weneryczna 
i moczopiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18, 
rzyjmuje od 8—10 rano į od 5—9 wiecz 


w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 


Dr. med. HENRYK 


Cracovią a 
zakończył się 
stosunku 2:1 
(2:0, 0:1. 0:0). Bramki dla Cracovii 
zdobyli Nowak i Wolkowski zaś dla Le 
EET TW PETF W YME ZO ERROTA WEZ 


„PRZYGODA NA LIDO" 
„oW CASISIE 

„Przygoda na” Lidó,, jest filmem produkcji 
austriackiej 1 pierwszym krokiem do nawiązania 
porozumiema polsko-austnmackiego na terenie ki- 
unematograbi. Film ten przemówił do nas — po 
raz pierwszy językiem niemieckim. Śpiewny 
dyalekt wiedeński jak barwna wstążka przewija 
się przez prześliczną opowieść.i pozwala nam 
polączyć wrażenia wzrokowe i dźwiękowe w 
jedną harmonijną, wysoce 

artystyczną całość. 

Atrakcią filmu jest występ: śpiewaka Ficca- 
vera. Wysoka kiasa, Dla amatcriów — rzecz 
godna ze wszęchmiar uwagi. Śpiew Piccavera 
— t0 uczta dia melomanów! Dla tego śpiewu 
warto obejrzeć film. 

Nora Gregor jest miła I swobodna, ale nal- 
lepszy *icst Wmpresamo znakomitego śpiowaka, 
sympatyczny - grubas, hodujący zołąbki i obli- 
czający skrzętnie procenty od urojonych wystą 
pień swego „gwiazdora, Szocke Szekkeli. 

Film ma kilka piorwszorzędnych 

momentów komicznych, 
kilka bardzo pięknych plenerów, 
jest sprawnie, a pod względem 
stoi na b. wysokim poziomie. 


między 


Ilwowską Lechią, który 


zmontowany 
muzyczny m 


Dr. med, 


HH. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 

Przylm, soda. od 10—12: ed 5—8 po poł. 


Dr. med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne. weneryczne 
i moczopielowe. 
Piotrkowska 10. Telet., 245-21. 
Przyjmuje od g. Ś-ej rano, do g. l-ej w pol 
i od 5 do % wiecz. 

W niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 


Dìa bezrobotnych ceny lecznie. 


DR. MFD. g 


NIEWIAZSKI 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Cheroby skórne, weneryczne, 
moczopłełowe. 

Przy muje od 8 doll» od 5 do 9 pp 
W niedziele : święta od 9—1 pp. 


Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tcl._216-09 


Chor. weneryczne, moczopłciowe 
í skórne 


Przyjmuje od 9 — 1 i 5 — 9 w, w niedz 
i éw. od g. 9 — 1 w poł. 


| g 


skich należeli pp. Dreger i Herman oraz 
chji Sokołowski. Ponieważ w meczu 
poprzednim zwyciężyła Lechja — mię- 


dzy wspomnianemi drużynami dojdzie 
do jeszcze jednej rozgrywki. 

— Mecz hokejowy o mistrzostwo Pel 
ski KTH — Czarni został odłożony na 
wtorek. 3 

W meczach piłkarskich na Sląsku 
następujące: Dąb—Djana 
Koszarawa 4:1, IFC — 


wyniki były 
4:0. Naprzód — 
Wawel 7:0, 06 — Pozoń 3:0, Ruch — 
Pogoń (Nowy Bytom) 6:0. 5 bramek 
dla Ruchu strzelił Peterek. 

W zawodach łyżwiarskich 
trzostwo Europy w Pradze para polska 
Bilorówna — Kowalski zajęła zaszczyt 
ne trzecie miejsce. Mistrzostwo Euro- 
py zdobyła para węgerska Rotter — 
Szollas przed parą Papetz — Zwack 
(Austria). 

W mieczu 
Cracovia pokonała 
(0.0). Bramki dla Cracovii zdobył Ku- 
biński i Malczyk. 

— Mistrzostwo Poznania w jeździe 
szybkiej na lodzie zdobył Maj. 

— W meczu zapaśniczym w Warsza 
wie Świt pokonał Elektryczność 14:9. 

— W meczu hokejowym w Zakopa- 
nem zespół Gimnazjum pokonał kombi- 
nowaną drużynę Wisły i Sokoła 2:1. 

W meczach ohokejowych o mistrzo- 
stwo kl B, okręgu łódzkięgo SKS. 
(Łódź) pokonał w sobotę Hakoah 7:0 (2.0 
1:0, 4:0), 

W SKS.sie wyróżnił się Maciasz- 
czalk — zdobywca 5 bramek 

— Mecz między ŁKSem Jl. a Strzel- 


o mis- 


pilkarskim w Krakowie 


Kolejowe PW 2:1 


1:9 dla ŁKSu 

Odbyło się doroczne walne zebranie 
„Rapidu” na którem wybrano nowy za- 
rząd w składzie następującym: prezes 
A; Schröter, wiceprezesi: A. Bertold i 
AJ Kelle; sekretarze: O. Heller, M. 
Klumpf; skarbnicy: W. Benke i A, Der- 
lich oraz członkowie zarządu pp.: Ta- 
hler, O. Klatt, Szarnik, Gross, Neuberg, 
Benke, Michalczewski, Busse, Rufenacht 
Timke i Krauze. 

(=) Wczoraj zapadła definitywna t- 
chwała w sprawie wyjezdu naszej re- 
prezentacji hokejowej na turniej o mi- 
strzostwo świata, który odbędzie się w 
Medjolanie w pierwszych dniach luie“ 
0. 
Prezydium Żarządu Polskiego Związ 
ku Hokejowego zdecydowało drużyny 
reprezentacyjnej do Medjolanu nie wy 
syłać. 


A O Z Z WA CA OD 


Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych. 


cem ze Zgierza zakończył się wynikiem 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopleclowych 


powrócił 
Południowa 28, tel. 201-93. 


Przyj muja od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wieęęz 
w miedziele i śwęta od 9 — |. 


CENY LECZNICOWE, 


DR. HELLER 


specj. chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Traugutta Ś, telef. 179-89. 
Przyjmuje od 8 ~ ilr i od 4 — 8 wiecz 
W niedziela i święta 11 — 2 pp 
Dia niezamożnych oeny lecznic. 


DOKTÓR 


HM, LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczepłciowe. 


owrócił 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od godz. 5—16 [2—2 6—8 wiecz 
W niedziele ' świata od 6 do li rana. 


Komunikacja Autobusowa 
ŁÓDŹ - BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodza z postoju wła» 

nego przy ul. Brzezińskiei Nr. 144, Odiazd cí 

godzinę począwszy od godz S-eł rano do 21-ei 
wiecz, Dojazd tramwalami Nr. 1 1 6. 


-eme 


KOMUNIKATY. 


RODZINA RADJOWA W TEATRZE 
MTE ISKIM. 


Czy wiecie już Państwo o tem. Że 
dnia 10 lutego w Teatrze Miejskim Łódz 
ka Rodzińa Radjowa urządza imprez 
p n. Najmilszy Dzień Karnawałowy! 

Impreza Łódzkiej Rodziny Kadjower 
rozpocznie się o godzinie 9-tej wieczór 
komedją Wroczyůskiego p. t. „Kobiety i 
interesy”, 


W antraktach, a później przez ca! 
noc dancing. Zabawa Łódzkiej Rodzi- 
ny Radjowej urozmaicona wieloma nie- 
spodziankami będzie gwożdziem tegc 
sezonu. 

Bilety są do nabycia w Sekretariacie 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. ul. Piotr- 
kowska 106 przez cały dzień. 


BAL KOSTJUMOWY. 
W dniv 3 lutego 1934 r. staraniem Okręgo 
wej Pady Związku Związków Zawodowych w 
Łodzi zostaje urządzony „Bal Kostiumowy” w 


salach Łódzkiego Tow. Śpiewaczego przy ul 
Piotrkowskiej 243. Liczne urozmoeicenia i atral 
cje, niskie ceny wstępu, wyborówa orkiestr: 
pod kierownictwenńr znanego d genta Leona 
Kantora oraz obficie zaopatrzany bulet. 
Początek Balu o godz. 22-ej. Ceny biletów 
zł.513 do nabycia w kasie w dniu balu. 


KOMUNIKAT 

Zawładamiamy wszystkich - członków Łódz- 
kiego Oddziału Związku Ległonistów Polskich, 
że w dn. 1 lutego r. b. o godzinie 18-ej w 
pierwszym terminie, a o godz. 18 m, 30 w dri- 
gim terminie odbędzie się 1 Związku 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 32 wals 
ne zebranie roczne. 


lokalu 


Nr. 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 


DO KOLUSZEK: 1.00; 6.20; 7.15; 85.06; (Widzew 
10,25; 18,00; 34,20; 16,30 17,40; 18,40 20,66 21,40 


DO WARSZAWY: 19.30. 
ODJAZD & ŁODZI KALISKIEJ, 

DO KOLUSZEE: 5,0% 

DO OSTROWA (Poznania)! 615; 9,852; 12,42; 16,07 
19,36; 22,08, 

DQ KUTNA (Gdynt—Pomssta): 1,80; 28,00; 12467 
16.33; 21.26. 

DO WARSZAWY: 21b (Łowicz) 7,28; 15,12; 16,14 
19,56. 

DO ZDURSKIEJ WOLI; 820; 14,10; 18,10; (Ozęsto 
chowa), 

DO LWOWA: 2006. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski Pieniądz to jeszcze nią 
wszystko. 

Teatr Popularny — Dziewczę z ulicy, 

Tabarin — Występy artystycznę í dancing. 

Adria — Laurek I Hardy robią karjerę, 

Amor — I. Kurier syberyjski. Il. Dusze w 
piekle, 

Capitol — Wielka grzesznica. 

Casino — Przygoda na Lido. 

Corso — 1. Miłość na rozkaz. II. Jego eksce; 
lencja subjekt. 

Czary — Pat i Patachon na pensji żeńskiej 

Grand-Kino — Romans Mańki Greszynoj. 

Metro — Lamek i Hardy>robią kanore. 

Pałace — Załedwie wczoraj, o 

Przedwłośnie — Bunt młodzieży: j 

Rakieta — Rozkoszne kłopoty, i 

Roxy — Zabawka. 

Sztuka — Noc miłości. 

Zachęta — I. kobieta z rejestru, II, Romam 
sekretarki. 


WYSTAWY. 


1. P; S. Park Sienkiewicza 
drzeworytów p. n. Sowiety i Polska, 


Wystawą 


Ce zgotować jutre na obiad? 


Zupa grochowa, pieczeń cielęca a ry: 
żem i bruksęlka, chrust. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Martynie, 
Wschód słońca 7.23 
Zachód — 16.15 
Długość dnia 8,52 
Przybyło dnia 1.08 
Tydzień 5. 


LECZNICA 
chorób 


KCI NOSA ICARD 


ze stałemi łóżkami 
Lekarze ordynujący 
Dr. Imich, Dr Wołyński 


PIOTRKOWSKA 55 


fr., I piętro, tel. 174-74, 


Drobne ogłoszenia. 


MEBLE sypialnie, stołowe, gabinety — stylo: 
we, kredensy, garderoby, stoły, łóżka, krzesla, 
Brzóza, róża orzech, dąb, piramida. Sprzedaje 
tanio na raty zamienia Stolurmia K. Galara 
Warszawska 16, tel. 251-80. 


BIZUTERJĘ, SREBRO 
iombardowe kupuje i 


Złoto paki 


najwyższe ceny. Zakia: Jub'leraki 
J.Fijałko, Fiotrkowska 7. 


2 MASZYNY krawiecka i damska oraz 
do szycia rękawiczek Singera tanio ds 
sprzedania, Bałucki Rynek 9, m. 1 


HOTEL POLSK 


ul, Piotrkowska Nr. 3, tel 205-82 


6 „ECHO" Nr. 27 H 


yoan nio porywala cudzych jpj Piekne prześladowczynie kompozytora. Saum 


saam mie m ISZT-BOŻYSZCZE KOBIET || 


Co pewien czas opinja publiczna arja mianowicie, że według wierzeń lu- 
Piekło w zamkniętym pokoju. |- 


larmowana jest wiadomościami o pory- | dowych Cyganie kradną dzieci o rudych 
waniu dzieci przez Cyganów, włosach. gdyż włosy te mają im 


Na tle rzekomego porywania dzie- przynosić szczęście 
ci przez Cyganów istnieję od lat, a mo- z : dana se Ry A : 3 i "giy . ; A p 
Bad Ja zaa Landa. Bróca niejedno Cooka m oyma tę, EA piema Sprawy sercowe Franciszka Liszta, |której, z polecenia hrabiego, młody iego niedopalonych cygar. 
FG boi _wslorznitriaża ym wyłącznie dzičci o czarnych włosach, |twórcy słynnych „Rapsodyj Węgier-| Liszt udzielał lekcyj muzyki. Niebawem Znajomość Liszta ze słynną w owi p 

y y ysty w ltera-| przeto ludzie wierzą, że Cyganie obda deh? a cipa 8 PSE | i aant Et sód aa Zas my : sk y (~ 

turze, a ostatnio bardzo intensywnie rzają specjal ) : dowł skich”, są główną osnową niedawne |młodzi zapłonęli ku sobie gorącą miło-|czasy tancerką hiszpańską  Lolą Mag 

DC e , | : aj specja'ną sympatją rudowiose | wydanej książki Niewolnik miłości“ |ścią. Niestety Karolina wkrótce zmusze tes. nie trwała zł y )znista 
przez film. Niemal każdy film cyrko= | dzieci i dają. SA VA © kdo ydanej książ 3 inik miłości” |ścią. Niestety Karolina wkrótce zmuszo |tes, nie trwała zbyt długo. Ogniste 


pełna temperamentu córa słonecznej 
Andaluzji, uniemożliwiła mu pracę mu4 


pióra Guy de Pourtales. Przygody nii- 
losne wielkiego węgierskiego kompo- 


ną została poślubić hrabiego d'Artigaux. 


wy, musi mieć w scenarjuszu = RET OC s 
Pierwszy ten zawód życiowy niezmicı 


] 1 i noszeniu przez nich szczęścia, Ponieważ 
epizod z porwaniem dziecka, 


istnieje wiara, że Cyganie dzieci krad- 


we 


które następnie zostaje sprzedane do| ną, ludzie których dziecko podobało zytora. głośne czasu swego w całej Lu | nie boleśnie dotknął serce  młodzień- | zyczną tak dalece, że pewnego dnia 
cyrku i tam wychowuje się na aktora, się Cyganom, poczynają się obawiać czy ropie, były — zdaniem autora o tyie|ca, który zamknąwszy się w swym po-|prstanowił „dać drapaka“. Omówiw 
Nie ulega wątpliwości, że tak literatu Cyganie go nie ukradną $ znamienne i odbiegające od szablonu,|koiku. tygodniami nikomu się nie udzielszy w szystkie szczegóły z portjereną 


gdyż jest wia 
domem, że Cyganie kradną „wszystko, 
co im się podoba”, Z obawy, by dziec 
ko nie zostało skradzione i ciągłego o 


lał. Wkońcu, ulegając perswazjom przy 
jaciół, powrócił do swej pierwotnej ko- 
chanki — Muzyki, która swego wy- 


że aczkolwiek trwanie poszczególnych 
„epizodów miłosnych“ obejmowało nie- 
jednokrotnie kilkoletnie okresy, te 


hotelowym, Liszt ulotnił się, nie poze+ 
stawiając adresu... Wprzód jednak mię 
zaniedbał zamknąć tancerkę w pokoji 


ra, jak i film właśnie powodują pewnego 
rodzaju psychozę i każde zaginięcie 
dziecka w okolicach, gdzie przebywają 


Cyganie, jest im przypisywane. | powiadania i przedstawiania tego, wy-| WKOfCU obie strony rozchodziły się|brańca niebawem umieściła na klucz. Opuszczona Lola przez dwa4 2 
[ymczasem nauka kryminalogiczna rabia się przekonanie u innych ludzi, |Zwykie bez jakichkolwiek „scen“ i ani- na wysokim piedestale sławy iaście godzin szalała, urządzając pie4 
odnosi się bardzo sceptycznie do tej|że Cyganie naprawdę dzieci kradną. mozji, a spotkawszy się w później- światowej. kiclny harmider i rozbijając wszystko Byc 
tezy i uważa twierdzenie o Uprowadza- Wkońcu dr. Gross stwierdza, że wISzem życiu, potrafiły znów obcować z Dopiero po upływie szesnastu la: co jej w ręce popadło. hstrzą 
niu dzieci przez Cyganów - ciągu jego długoletniej praktyki, w jed-| ”195w warunkach zwykłej przyjaźni. |danc było Franciszkowi ujrzeć zuów| Pomimo tego jednak właściciel hotelu  JłRzem 
a za wytwór bujnej fantazji, nym jedynym wypadku, gdy istniało po Pierwszym przedmiotem afektu 17-| ubóstwianą ongiś kobietę. Karolina nea-|szkodv żadnej nie poniósł, gdyż wszy fodzin. 
„Ojciec kryminologii Hans Gross oraz | dejrzenie, że dziecko zostało skradzio- | letniego Franciszka. była Karolina, cór- zywała węzły łączące ją z Lisztem|stke było zzóry przewidziane i — zaś robotn 
jego uczeń Frwein Hópler w podręcz: | nę przez Cyganów, dziecko to było ru-|ka nrabiego Saint Crieg, śliczna bru-| ..braterstwem niebiańskiem*. Wkrótce | płacone. łamies 
niku o systemach  kryminalogicznych | dowłosą dziewczynką. netka o żywych fiołkowych oczach.|potem hrabina d'Artigaux zmarła. Następnym przedmiotem "afekfią f% niew 
przeznaczonym dla sędziów śledczych, Jako osiemnastoletni młodzieniec | sł: go k ; a była księżn | 
w rozdziale poświęconym Cyganom, za: Łe : | si rz KE Err e RAA ek ag A A R 4 t? dom! 
stanawia się nad kwestją. czy istotnie K „iszt pozna się w omu pani ieorge Sayn-V ittgenstein, żyjąca ze ssa chł A 
Cyganie dzieci kradną. Otóż ich zda- atastrofa na Tamizie. Sand, owej poetki palącej fajkę i poZU- me żem oficerem rosyjskim, w seperag ke 
niem, to wszystko co się mówi, w co jącej na mężczyznę, z hrabiną Marią cji I rzyjaźń ta trwala piętnaście lati 
się wierzy, a także i drukuje na ten dAgoult, osobą w wieku balzakow- Projektowane małżeństwo z księżną 7 
Gł "rd6 dua. OAKA, «ml Gł skim. Hrabina, ulegając „demonicznei | nie doszło jednak do skutku. spowoduj przeł 
raktyce, ani w miarodajnych aktach. potędze" oczu mlodego muzyka, _ opu- odmówienia przez papieża udzielenia kach i 
FE aa mei ściła męża i troje dzieci, udając się rozwodu z księciem. mał się 
Cyganie są bardzo płcdni Ya 4 FAR nim do Paryża. Gdy zaciągnięte zobowiązania Ser" iamoci 
| nie mogą narzekać na brak własnych Współżycie tej pary wywołało w sto- cowe wytworzyły ostatecznie niebcz* 
dzieci więc nie mają celu żywić cu licy niebywałe skandale i w rezultacie | pieczną płątaninę w życiu towarzy: 
dze dzieci i narażać się na kłopoty, Przy — Liszt stał się bohaterem dnia, zysku |skiem Liszta, 52-letni wówczas „nič. N 
panującej psychozie antycygańskiej na jąc niezmiernie na „wziętości* w naj- |wolnik miłości“ postanowił na czas jas Sk a 
tle porywania dzieci, wystarczy zoba- wyższych kołach towarzyskich. Kobie- | kiś ustąpić ze sceny i schronił się w peź RK T 
czyć u nich ślepe czy ułomne dziecko a ty — powiadała Guy de Pourtaies —|wnym klaszterze w Rzymie. Ale i tany Ma b 
już nasuwa się podejrzenie u ludu i mo szalały wprost za nim, a rywalizacja o nie pozwolono mu zaznać xA 
że doprowadzić nawet do lynchu, Jed- pozyskanie względów pięknego arty= upragnionego spokolu. kaś 
no jest zdaniem Grossa godnem uwagi, sty, doprowadzała niekiedy do nader|Piękse prześladowczynie potrafily s "u 
gorszących scen, przyczem wzajemne | męskiem przebraniu, wtargnąć nawe Pokój . 
i s zrywanie sobie kapeluszy i części gar-|do veli monasteru! Szczególnie jedna m flego i 
Guzik i Petelka deroby przez adoratorki węgierskiego| nich. którą autor książki określa imie< Wnuko' 
„ genjusza, nie należało do rzadkości. niem hrabianki Janiny, nochodzenia | który « 
Wygrany zakład. Na subtelnym młodzieńcu zajścia | słowiańskiego, odznaczała się niezwY* 
4 H takie wywierały fatalne wrażenie. |kłą natarczywością tak, Że w końch 
— Czy może pan powiedzieć i 2 Nienawidził również innych  drastycz-| Liszt musiał porzucić klasztor | wyje: 
nie, w którem by było piyć kolejnych nych dowodów „ubóstwiania* polega-| chać z Rzymu. 


A* jedno za drugiem? 
To jest niemożliwe! 
— Załóżmy się! 


jących na zlewaniu w przyniesione w 
tym celu na zebrania towarzyskie fia- 
koniki. resztek niedopitej przez muzy- 


Ostatni koncert Liszta urządzony w 
Paryżu, był końcowym akordem w spa4 
niaicj symfonji życia genialnego mit 


— b . = > „A . A - >" yà ; à pó 7 ią item wauło« 
h poi Opuszczanie nurka w miejscu, gdzie wskutek zderzenia zatonął angielski holow ka berbaty, lub branie „na pamiątkę zyka. 
— O pół czarnej! nik „Gnat”, 


— Więc proszę wwtżać. Ja się na 
zywam Guzik, a mój 7”spółnik Pętelka. 
Postanowiliśmy sprawić nowy, szyld 

do naszego interesu. 

Zawołaliśmy malarza i Pęfelka po- 
wiedział mu: „Proszę nam namalować 
na szyldzie: Guzik i Pętelka, ale niech 
pan się postara, aby na tym szyldzie, 
pomiędzy słowami „Guzik i”, i „i“ ii 
Pętelka było po pięć centymetrów od 
stepu". No co? Wygrałem? Kelner! Pro 
szę o pół czarnej! 


Małpa wrogiem samolotu. EF 


Caeory pasażer pilota. 


Przed kilkoma dniami na - lotnisko| meldowawszy mu się, powiedział; 
| — Panie dyrektorze, 
mam małpę, 
— Co pan ma? 
— Małpę, Sprawiała mi wiele 


Croydon pod Londynem przybył z Afry 
ki pasażerski samolot jednej ze 
nych linij. Pilot, kierujący tym samolo: 
tem odszukał kierownika lotniska i za 


zna- 


S 


klo- 


Skarb zamiast jałmużny. z 


E Wykwintna siedziba żebraków. 


Wiemy wszyscy, że istnieją mania 
cy zbieracze, którzy oddaliby życie za 
jeden jakiś przedmiot, brakujący im 
do ich kolekcji. 

Do takich dziwaków należał pe- 
wien profesor wiedeński, numizmatyk 


Nie było go. 

| Od tej chwili zaczęła się męka pro- 

fesora. Od świtu do nocy przebięgał 

ulice Wiednia, szukając żebraka. 
Ogłosił w gazetach: „Żebrak, które: 

mu dałem złoty pieniądz starożytny. 


potu w drodze, gdyż gwałtownie choro| z zawodu, któremu przytrafiła się ta| Obiecał wysoką nagrodę, 
wała, Zostawiłem ją w kabinie, Niech| właśnie niezwykła przygoda. Wszystko napróżno, Żebrak rozwiał 
. © pan. dyrektor pozwoli. Od miiesięcy szukał po Wiedniu i o-| się jak dym. 
Haro straci trz a ce Kierownik udał się za pilotem, któ-| kolicach pewnej złotej monety z cza- Wreszcie, ktoś poradził mu, by udal 
è| ry wszedłszy do kabiny, ukazał się po| sów starożytnych Rzymu. Nie mógł jej| się do związku zawodowego żebraków. | 
~ H fil h chwili, prowadząc jakąś niewysoką po nigdzie znaleźć. o którego istnieniu poczciwy zdania Wa: 
[9 aj Tajemnice wytwórni mowyć M ISR EGI stać, ARITA W szale i brodatą. I właśnie wtedy, gdy już zwątpił, czy | wcale nie wiedział. Zgodził się j na toj prawie 
a kd STARAC E ERAS AOO T a — Oto, mój «szympans, — powie-| kiedykolwiek mu się to uda, zobaczył Wyobrażał już sobie straszliwą n spra' 
crag aeia did wyj oi Eh ków Zsa hig zza dział — wychowany nie w  puszczy,| w wystawie u pewnego antykwarjusza | rę, pełną nędzarzy w Uiir i bopraw 
orójektów flicwych które ednalcże często zachodzi scena, “że gwiazda $il ale w jednej z tarm w Kenyi w  Afry=| swoje marzenie Zakupił, oczywiście, To, co zobaczył pod wskazanym mi towieni 
PrOJERtóW tie słać soba salmowaurzejcłiłża samochoddin ES ce. Stamtąd go właśnie wiozę dla lon-| monetę i wracał do domu tak szczęśli| adresem, przeszło wszelkie oczekiwał Wera p 
prawie wszystkie -= dyńskiego ogrodu zoologicznego. wy, jak nigdy przedtem. nia, Związek zawodowy żebraków 


nieodpowiednie 


ulicę 


i wędrują do kosza. ' śpiewając znaną piosenkę. ; nk rę ró małpa, która W czas U zbiegu dwu ruchliwych ulic na- mieścił się w wykwintnej dzielnicy i pd jęjiniz 

Nie jest bowiem rzeczą łatwą fichwy Przy, dzisiejszym ruchu ulicznym w drogi y Ciężko chorowała, że pi ot © | trafił na starego żebraka, który natar-| siadał wspaniały lokal biurowy w nos | ic 
cić w filmie mentalność publiczności, | wielkiem mieście byłoby sfiimowanie OBRA Się, wprost o jej życie, teraz, czywie domagał się jałmużny, Profe- woczesnym domu. Starannie ubrany | fizy 
obejmującej cały świat. Spowodu  ol-ftej sceny niemożliwe, Dlatego filmujc dofena wazy ziemi stopami, odzyskała sor pragnął tego dnia wszystkich  u-| znakomicie wypielęgnowany urzędnik med: 
brzymich kosztów bowiem mogą być|się scenę ze śpiewem w atelier przed| do tego stopnia siły że wiazła ma skrzy | szczęśliwić. Wyjął, więc, z kieszeni piej tego biura wysłuchał całej historji, ka” ym; 


tylko te projekty zrealizowane, które 
zgóry uznane zostaną za odpowiadające 
gustowi ogółu publiczności Światowej. 
Wzziędy kalkulac. powodują także, że 
przy nakręcaniu filmu moment artystycz 
ny przeważnie dopiero w drugim rzę- 
dzie bywa uwzględniany. Autor projek 
tu filmowego musi też jeszcze bardzo 


W filmie z 


dło samolotu i nie myślała stamtąd 
zejść, Dopiero dwa banany, przyniesio 
ne z restauracji, skłoniły ją do opusz- 
czenia tego stanowiska. Odwieziono ją 
do ogrodu zoologicznego, 

0000000. 


PODSŁUCHANE. 


ekranem, na którym z drugiej strony 
projektuje się poprzednio wykonane] 
zdjęcie ulicy przy użyciu silniejszego 
oświetlenia. Przy użyciu luster i po- 
malowanych szyb można wkopiować 
do krajobrazu europejskiego drzewa 
podzwrotnikowe. 

W innym wypadku wyrafinowane 


niądz i dał staruszkowi, 

Ale gdy wrócił do domu i sięgnął do 
kieszeni po monetę... Tak. tak, niektó- 
rzy się już domyślili... Okazało się, że 
dał żebrakowi swój skarb zamiast jał- 
mużny* 

Przerażony, skąpany w pocie wró- 
cił na miejsce, gdzie zostawił żebraka. 


zał sobie powiedzieć, gdzie i o jakiej 
porze żebrał ów starzec į jak . wyglą* 
dał i polecił profesorowi zgłosić się na 
zajutrz į przynieść 30 szylingów tytu- 
łem odszkodowania dla starca. 
Nazajutrz, tenże urzędnik wręczył 
profesorowi jego monetę, zabrał 30 
szylingów i sprawa była załatwiona. 


często uwzględniać, żeby akcja koncen | sposoby techniczne umożliwiły odtwo” m cà 
|= poczowEf z aiem o SE | pa ACE Farme, frak i cylinder 
' v ego Z tainem orz S za > - , 

pewnej gwiazdy filmowej, pocztoweg e az spuszcza — daje die: 20 Deeks. AG g 


że dla nakręcania filmu jest do dyspozy 


nie łodzi ratunkowych i ratowanie roz "że A 
ską zoginioną żonę. 


kupi sobie znalazca brylantów. 


cji tylko pewna ograniczona liczba dni. | bitków dzięki pomysłowemu zastosowa. KSK a M. 

i korzystać trzeba z środo | niu maszyn i drobnych modeli w otwar| _— Bogu dzięki! COE RANEE A= R FM 

= grecja produkcji filmu nie po| tej z jednej strony hali filmowej. działa? PE gee AnA Sy olbrzy- Gdy rozwidniało stary Jonker wraz 
ciągają za sobą zbyt wygórowanych Technika operatora musi częstokroć a Nic! "cia d SZ mich brylantów, ro sy: opalni dia- z synami pojechał do prezesa Korpo- 
kosztów, a przecież prezentują się wspa | dopomagać tam, gdzie aktor lub aktor- — Nic? W takim razie to nie jes mentów Jonger, jak donoszą „pisma | racji poszukiwaczy diamentów Erne- 
niale. Z tych powodów zachodzi np. tka posiadają wady fizyczne, których| Tola Zona, afrykańskie, peer kj emocji, Į sta Oppenheimera, który jest jedynym 
prawie we wszystkich filmach scena w | uwidocznienie uczyniłoby ch niezdolny” KOCHAJĄCA* ŻONA Przez całą noc Jonker przesiędział na całym świecie autorytetem w oce 
barze. mi do występowania w filmie mimo wy ” JA < z całą rodziną w swem ubogiem miesz-| nie diamentów. Oppenhcimer nabył 0% 


Publiczność jest przeważnie przekona 
na, żę zdjęcia na wolnem powietrzu sa 
naogół tańsze- Tymczasem jest się w 
tych wypadkach głównie zależnym od 


pogody, co powoduje, że nieraz przed |iętnie, że jeszcze żaden bywalec kino| — Ach, nie myślę nigdy o pienią-| Rodzina Jankerów obawiała się napa-|ker oświadczył dziennikarzom, iż za 
siębiorca woli odtworzyć krajobraz] wy nie zdołał zauważyć tego defektu. | dzach, najdroższy, gdy tylko tobie maļ du i w ten sposób strzegła znalezione-| zdobyte pieniądze kupi sobie farme- 
czy ulicę w atelier. się coś. podobać.., go skarbu. frak i cylinder: | 
| 
{Redaktor maczelny; Franciszek Prohst, Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski 


— Jak znajdujesz, mężusiu, moją no- 
wą suknię? 

— O, ładna — ale 
kosztuie.., 


sokich ich kwalifikacyj. 

Tak np. fotografuje się Harolda Lloy- 
da, który przed kilku laty utracił trzy 
palce u prawej ręki, zawsze tak umie 


strasznie dużo 


A 


w-ładzi Piotrkowska 1% (Żwirki dawniej gam! 0% 


kaniu. Sam Jonker trzymał w ręku ka- 
rabin automatyczny, dwaj jego syno- 
wie 

byli uzbrojeni w rewolwery. 


bydwa kamienie płacąc za większy 75 
tysięcy funtów, za mniejszy 18 tysię4 
cy. 

Po wyjściu od Oppenłieimera, Yon 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmaśński. 


